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Cena 50 ar. Wydanie I 

Ogłaszamy subskrypcję! 
Rozmowv polsko - bełriiskie 

P. H. Spaak 
złożył wizy!ę 
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(Szczegóły czytaj na sir. 4) J. Cyrankiewiczowi 
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„TRISTAN i lZOLDA" wac:iaw KO'Il.aeK 

I• łll 4~I~nu;1J1ij31;ff1 J 
RA>k XVIII Lódź, niedziela 8 i poniedzialek 9 grudnia 1963 roku Nr 292 (5293) 

Narada w KŁ PZPR 
--------------------------

Zadania przemysłu łódzkiego 
w świetle uchwał XIV Plenum KC partii 

Pn>blemaityce XIV Plenum KC PZPR oo-a.z zadaniom, jakie 
słają przed przemysłem łódzkim w świetle podjętych uchwał 

poświęoona. była wczorajsza. . n a.rada w Komitecie l.ódzkim : 

partii. W obradaeh, którym Prz eWIOdnfozyła I sekreta.rz KL 
PZPR - M. Tatarkówna.-Majkowsk.a, uczestniczył minister han
dlu wewnętrznego, członek KC PZiPR - M. Lesz. 

O prizebiegu obrad plenall'
nych ora.z poruszonych tam 
sprawach poinf<J1rm01Wał zebra 
nych sekretairz KL PZPR -
M. Kulińsktl., określając jedno
cześnie zadainia, jaikie w :mim 
1964 stają pmed gospodarką 
?ó~ką. 

kladają na nich uchwaly XIV 
Plenum. 
Dużo miejsca poświęcono 

sprawom handlu zagranicznego. 
Mówił o tym m. in. dy:r. „ Textili'll1:P<>rtu" - Kolacz, zwra 
cając uwagę na konieczność 
obniżenia kosztów surowco
wych oraz· polepsizen.IA pracy 
przedsiębiorstw w dziale pro
dukcji eksportowej. Rok przy
szły zakłada dalszy wz.ros>t za
dań eksportowych. W niektó
rych grupach towarów zadania 
te wzrastają bardzo powa-żn.le. 
Np. centrala „Text!J1mport" 
zwiększa eks-port wyrobów kon 
:fekcyjnych o 64 proc„ zaś wy
robów dziewiarskich o 217 proc. 

Dyrektor n.acz. ZJed.n. Przem. 

ju; ustosunlrowal się do spraw 
poruszonych w dys.kusji. Odpo
wiedzi&t też na pytania zadane 
mu pnez uczestników narady. 
Wśród odipowiedzi pOTUS2yl 
sprawy dc•tyczące zaopatrzenia 
rynku, wskazując na rosnące 
zadania ;przemys-łu w dziedzinie 
produkcji większej ilości wy
soko jakościowych towarów, 
Potrzeby rynku krajowego i 
eksportu będą w roku 1964 
więksre, w związku z tym 
producenci poprawić muszą 
szczególnie jakość towarów, 
terminowc-ść d<>S'..aw. rozszerzyć 
asortyment w dziale towarów 
przemyslowych i spożywczych. 
Min. Lesz CYtn.ówił też plan za
opatrzenia rynku w przyszlyim 
roku. 

Na zakończenie kilka slów 
poświęcił mówca sprawie od.po
WiedzialnoŚIC!i za poruczone za
dania. Właściwa postawa kie
rownictwa administr,a,cyjnego 
przedsiębiorstw, pomoc aktywu 
polityc.-z,n~o 1 spoJec:znego, pra
cowników i<llżynieryjno-technicz
nyoh jest nieodzowna dla po
lepszenia organizacJJ pracy i 
stworzenia warunków dla pe.l
nego wykorzystania wszystkich 
potencjalnych możliwości w ce
lu polepszenia prcx:lukcji 1 pc
prawienia wskaźników flna.nso
wych gospodarki. (W~TZ.) 

Proobywaiją.cy w Polsce 9 
wizytą wiOetpif!effi:er i ~ 
spraw za,granicznych Belgii -
Paul Henrl Spaak 7ltożyl w 
sobotę w god:zinadh ramiych 
wieniiec: na Grobie N!i.emanege 
ŻOlnierza. 

Przed poludlruiem P. . ~ 
Spaiak ZJW.ied:zal W~. 

Na.stępnie w Minist.erstwd~ 
Spraw Zagranicznych prowa
dzone były rozmowy parnię• 
<lizy mirrristrami spn-aw zagra• 
niC'Zllyc:h Polski i Belgid. Te
mat tyoh rozmów stanowiły 
za;równ.o problemy polityki 
mi~zym.arodowej. jaik i spr.a 
wy związ.ame z rozwojem sto
stmków !J'Olsko - belgijskicli.. 

w godziJnach popoludllldowych 
wioopremier Spaak złożył wi
zytę prierresowi Rady Mini
strów - Józefowi Cyra.nkiewi
czoiw.i. 

Poc:Lczas wizyty obecny był 
minii.ster spraw zia.graniczn~ 
- Adiam Ra.packi. • * • 

Prezes Rady Mi<n.i.strów ...; J. 
CyiranJkiewicz · wydial w ool»
tę w pal;acu w Natolinie śma 
da!Il.i.e na cześć .wioeprem.iera 
i ministra spraw za.graniozmyc;h 
Bel:gii - P. H. S:paaika. 

• * • 
W późnydh ~ach wie-

C7JOO!lych P. H. Spaak udał 
się w poickóż do Oświęcimia 
i Kraik.owa. 

Na str. 2 zamieszczamy 
przemówienie końcowe 

W. Gomułki 
na XIV Plenum KC PZPR 

Pia Lodrzi. w której 70 proc:. 
przedsiębioratw przerab.i.a su
rowce importowane, zadania 
te łączą się z koniecz.nością 
szczególnie oszczędnej i racj<>
na.Inej gospodarki SUTowcowo
materiałowej . Nawiązując dd 
sytuacji w br. i za:istniiaJych 
dys·proporcji między wzrostem · 
wydajności pracy, a fundu
szu plac oraz wzrostem pro
dukcji, a wzrostem zaipasów 
magaizy:n.owych - mówca wska 
zał na niepraw.idłO'WQści i za
niedbania w pCJ1Szczególnych 
działach ·produkcji. Podkre&lil, 
iż uspraiWi11ienie pracy tych 
działów pozwoli na uzyskaruie 
pott"Z~bnych środków dla p.ra
widł<l<wej realizacji WS'każnii
~ów platDIU roku ~964. 

Wl. Szt. - S0<bolewski P-Oru
szyl zagadnienie zbyt pochopne 
go impol'f>OWania z zagranicy 
niektórych surowców. Dotyczy 
to zw.las.zeza tych, które dosko
nale można byloby zastą.pić su
xowcam:J ~ajowymi, jak np. 
ipraędzę ko:rdową „super-su:per''· Kopiec Wandy sensaciq archeologiczną 

2l dużym zairnteresowan.iem 

Osada sprzed 6 lys. lal 
pod Krakowem 

(Korespondencia z Rumunii) 

Do 'P'Oruszonyoh :pnez seklre
tarza M. Kulińskiego spraw 
naw1'1:Zano w dyskusji. Za·blera
jący gtos ;p!r.'redstawlclele lcom!- . 
sji el«J.nom.i<:znych d'Zlalających 
pr'Zy komi-betach . dzielnicowych 
oraz dy.rektorzy zakładów oma
wiali c•siągnięte re"Zulta ty w pra 
cy nad porządkowa.niem gospo
óalrki Oil'az obowiąrLki., ;akie na-

!Zebranych Slpoltkalo się wystą
;pierue sekreta= KO-Polesie -
Adamskiego, który mówil o 
bł~h w planowaniu inwesty
cji. w rezultacie cz~o spro
wadza się -2· 2,&~.anicy maszy
ny 1 S.Pf!"2ęt nie zawsze po
trżel:my lub taki, który wypro
dukować można byłoby w kra
ju, Mówca zwróci! uwagę na 
niedostateczną kontrolę ze stro
ny komisji anty.im.portowych 
oraz na niewla5ciwą politykę 
kadrową w d"Zi.ale postępu tech
nicznego. Przytaczając konkret
ne p.rzyklady z łódzkich fa
bryk wska'Zal, iż mlmo napły
wu wykształconej kadry tech
niczno-inżynieryjnej, nad'ZOJ' 
nad krzewieniem postępu teoh
nicz.nego w niektó.rych zakla
dach spoczywa w ;rękach lud:zl 
bez wykształceni.a technicznego 

KrakoWlSCy archeolodzy pro
wadzący badania w Nowej Hu
cię w pdbliźu domniemanej 
mogiły legendarnej Wandy od
kryli ślady osadnictwa ludzkie
go z okresu neolitu a więc 
ok. 4 tys. lat p.n.e. 

w grobowcu zna.Jezlon.o br~ 
letę mied!zianą, miedziany szty• 
lecik, toporek kamlenny o.raz 
gllnjany ku·bek z wyrattlYm Od 
clskiem sznura, oo pozwala na. 
dość precyzyjne datowanie gr~ 
bowca. 

Sam K<>11>iec Wandy będ2ie 

O 
pusz.czabśmy W.ar.sza.
we w listopadowy 
zimny deszczowy ra
nek mając w per
spektywie 26-god.zin-

ną jazdę pociągiem do Buka
!!'EISztu. Nowa trasa pr~ez P~ze 
myśl, Lwów, StanisJ.awow, 
Cuem.iowoe omijając . Bra
tysławę i Budapeszt 1 tak 
znacz.nie skróciła podróż. 

Po kilku godzinach ja.WY 
krótka odprawa celna na gra 
n icy radzieckiej. Każdy po
dróżny moż.e w kant.orze na 
dworcu kolejowym w Mości
sk.ach II wymienic 150 u na 
prawie 10 rubli. Pieniądze, 

· co prawda, trudno wydać. W 
skromnym bufec'e pociągu 
tylko piwo, kanapki. cuki·er
ki. Nie ma gorących posił
ków. Flootój we LwoWJe krót
ki, za.l>Edwie 20-minutowy, a 
więc też czasu nie za wiele. 
Do podągu wsiadają lic:zm 
pasażerowie, udający się w 
kierunku Czerniowiec. W .no
cy mijamy gran.icę rumuńską, 
a następnego dnia ramkiem 
wita nas Bukaireszt. 

Słońce przyg.rzewa przez 
szyby waigoou. Rumun, któ
iry wraca z Polski, zapewnia, 
że moje jesienne ;palto nie 
:na wi•e1e się zda: - Przekooa 
się pani ...• 

JESIEŃ STUL,ECI.A 

I il"Zieczywiście przekonala.m 
się. Jesionki pn.ez cały czas 
pobytu w Rumunii nie mia
łam na sobie ani razu. Nie
z~clny <>kazal s:ę ko.sf.ium. 
Prawie loe~nlia pogoda w listo
padzie nie stanowi tutaj re
guły, w tYm czasie częściej 
bywa ohlodno i deszcwwo. 
No cóż, myśmy mieli lato 
stulecia. a Rumuni za taką 
uważają tegoroczną joeisdień. 
Deszczu nie było od wielu. 
wielu tygodni. K.ocyta !'Zeit 
wyscihnięte. :istnieje obawa o -
stan zasiewów. Ale dla miesz 
czuchów ..• 

N a n&ożnikach uHc . kupisz 
za pairę groszy, a raczej ban.i, 
pęki kwiatów. Cyganki pro
ponują najfll'I'awdziwsze fiol
ki. Rabaty kwietników niil~m 
nie przypominają listopada. 
Na d!"Z€'Wach jeszcze resztki 
żól:knących illści, 

Urzekająoo wygląda auka
reszt w bias.kach listopado
wego słońca. 

TAK BYLO 

przedmiotem -=zegó!owyeh ba• 
dań naukowych w :póżniejS"ZY'ffi 
okresie. Jak Pt'ZY'PUS'Zczają nau
kowcy, można stę s,podziewać 
wielu dalszych sensacji nauko
wych. Jeszcze, ,'nie tak dawno, iki.1-

kanaście "lat temu inaczej wy 
glądalo to miasto. Wytworne 
wille potentatów naftowych 
prz..E'Sl:an~ały cale dzielnice ru 
der, niskich parkTowy<:h, dom 
ków pozbawionych najprymi
tyw:niejszyclJ. urządzeń. W nę
dzy i zacofaniu żył w Iątaoh 
królewskich cały kraj. Po
wsZieC:hn.Y był analfabetyzm. 
w roku 1945 statystykj no
towały ponad 4 mln.. ainałfa
betów i półanalfabetów. Dziś 
nie ma analfabetów. a każde 
d'.'lJi-ecko przerabia oP«"Ogr~ 8-
letn.iej szkoły. · VZY~. był 
prooent śmrlerlelnOISCl rueino
wląt (18 - 25 proc.). DZiś 
śmńertelność spadła do 6 proc, 

ZAGADKOWE 
okollcznoścl 

Na zakończenie zabrat głos 

Wskazuje na to polożone po 
wschodniej stronie kopca, du
że sku•plsko 4 wielkich ziemia
nek, w których nMra!iono na 
szczątki ceramiki tzw. wstęgo
wej i rytej, ::::iairna a także gro 
by s.zkie!etowe. W części za
ch-0dniej odkryto również b. 
gęste ś1$dy po ziem.lankach ze 
sk-0ru:pami naczyń, w tym rów
nież ;przedmiotów gliniany.eh z 
okresu kultrnry „S'Znurowej''. 
Na'Zwa tej ostatniej pochodzi 
stąd, że ornamenty zdobnicze 
wykonywane byly za pomocą 
odciskani.a w g•llrue zwojów 
sznura. 

19-22 hm. 
obrady Sejmu m~nister M. Lesz. Po omówie

niu sytuacji gospoda•rczej kra-

Fundusz 
Jak &ię dowi.aduje spra

wozdawca parlamentarny PAP 
19 bm. rozpoczną się plenar
ne obra<ly Sejmu. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Dzl.enn.lk ;·,New Yock Times" 
w korespondencji z Dallas po
święconej sprawte zabójstwa 
prezydenta Kennedy'ego, , zwra
ca uwagę na wyjątkowo zaigad 
kową okoliczność, a mianowi
cie, jakim s,posobem prezydent 
zos<tal xa.nny w szyję z pi:=du, 
choci.aiż jego sa.mochód minąt 
j<Uż iatailin.Y dom, . z któi-_,g;i 
strzelano i trochę Już sk:ręcil 
w bok. 

Na to pytanie llJbe ma odpo
wiedzi. 

Dr J. J. Hrnmes; który doko-: 
nywal sekcji zwłok, o~wi~dczy'.t, 
ze zabroniono mu mowie coś
kolwiek na ten temat. 

im! Ken nedy'ego 
Seklretam generalny ONZ 

U Thant oznajmi! w sobotę, o 
utwO'!'Zeruiu fu.ndus:zu im. Joh
na Kennedy'ego dla między
naxodowej szkoły ON.Z, Uczy 
się w ndej 550 drzieci z 63 kra
jów. 

Niezwykłą rewelacją stalo się 
Odkrycie grobu, w którym zna
leziono 5'Zczątki ozdób ze złota 
w postaci pięciu kóleczek, któ
re stan·owily wykończenie opa
ski noszonej przez zmarle.go . 
Jest to pierwszy wypadek na
trafienia na złote pnedmioty 
w groble z tego okresu. Oprócz 
o.paski ze złotymi kóleczkam1 

19 bm. w godzinach popo
ludniQ!Wych Izba rozpatrzy 
kilka projektów ustaw, które 
były lub będą w najbliższym 
czasie przedmiotem prac ko
misji sejmowych. 

W dniach 20-22 bm. odbę
dzie się debat.a budżetowa. 
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Nowe hipotezy J 

uczonych . 
radzieckich. J OC O Zim 
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Marsa czy 
Faetona? 

WIELE NAJROZNIEJSZVCH HIPOTEZ WYSUNIĘTO NA TEMAT MARSA ł 
JEGO TAJEMNICZVCH KANALOW. LICZNI BADACZE I ASTRONOMOWIE 
SKLONNI SĄ WIERzyC W ISTNIENIE SWlATA ORGANICZNEGO NA TEJ 
PLANECIE, A NAWET W OBECNOSC TAM ISTOT ROZUMNYCH. Wl.ASNIE 
'l;'YM ISTOTOM PRZYPISU.JE SIĘ BUDOWĘ MA~JANSKJCH KANALOW. 

akkolwiek w Związku Radziee- rbita obrotu Marsa wokół Słoń-
kim Jlipoteza o 01-mości Istot ca sąsiaduje, jak wiad·omo, z 
t'Ozumnych na Marsie znajduje orbitą Ziemi. Najmniejsza od.le-
mnó&two zagorzaJyeh przeciwni- gł-ość między tymi planetami wy-
ków, niedawno z poparciem jej nosi zaledwie 57 mlllonów kilo-

. wyst@ił znany uczony, prezes metrów. Stąd też domysły o możllwości 
Białoruskiej Alka.demll Nauk - prof. w. odwiedzania Ziemi przez mieszkańców 
Kuprewioez. Uerony twierdzi, :re braik o- sąsiedniej planety. 
twartych przestrzeni wodnych nie jest 
bynajmniej dO'W·odem .bralm Wody na 
tej planecie. Wooa moze się znajd-ować 
w stanie stałym pod glebą. Dow<>!lem 
zaś dzlałalnośel istot rozumnych są m. 
in. słynne kanały, które nie mogły po
jawić się same przez się. Są to sztucz
nie stworzone koryta wypełnione w-odą 
- oazy żyela będące dziełem rozumnej 
wo)j. 

Zdaniem uczonego, widoczne na po
wierzchni pia.nety rozawo-zlelonkawe pia 
my - to rośliny wyższoego rzędu, upra
wiane przez rozumllYcil mieszkańców 
~ 

Prof. Kuprew.icz t'IOZWażając ten pro
blem stwierdza: 

- Wydaje mi się, że nasi rozumni 
br.!1.cla powinni byU odwiedzić naszą 
Ziemię. Przytłaczająca większość uczo
nych zaprz~za temu, ponieważ w pa
mi.~>Ci ludzkości nie pozostały 2adne 
ślaody takich odwiedzin. A dlaczego mia
łyby pozostać jak.ieś · ślady? MO'.tliwe, 
7.e odwiedzili nas kilka tysięcy lat te
mu. Popatrzyli, zbadall Ziemię i stwier
dzlU, że nie mają tu nic do roboty; 
kto wie, może i teraz odwiedzają Zie
mię, ale UDikaJĄ z nam.i kontaktów~ 

Dlaczego? Ja na pn:ykJad wątpię, by 
obecny poziom rozwoju intelektualnego 
ezł•owieka nie mógł być przekroczony w 
takim stopniu, że my, ludzie wspóJ
cześnl, z punktu widzenia tego nowego 
pozi-0mu wyglądalibyśmy, Jak nasi ja
skiniowi przodkowie ••• 

Istnieniu życia poza naszą pla
netą wydają s\ę świadczyć 
znajdowane w spadających na 
Ziemię meteorytach cząstki or
gani•c.zne. W Ol!ltatnteh Jatach 

udało się nawet O'iywić znajdu,fąee się 
w stanie anabiozy drobnoll5troje za
waroc w niektórych metecwytach. 

Roje takich meteorytów l planetoid 
krążą wokół Słońca po orbitach znaj
du,lącyc:h się między orbitami Marsa 
i Jowisza. Samych planewld o środnicy 
oo .kilim &o 800 km (Cerera) Jest tam 
IX>nad póltoł'a tysiąca. 

,Jeszcze na począ.tku ubiegłego stule
cia niemiecki astronom, Olbers, wysu
nął hipotezę, że w miejseu pasa pla
netoid wokół Słońca znajdowała się 
niegdyś orbita planety, która z nie
wiadomych przyczyn rozpadła się, two-

rząc ów rój planetoid 1 meteorytów. 
Do111nicmanej planecie nadan-0 później 
lmię Faetona na cz·eść legendarneg.
:syna HeMOl!la, który zginął nie posłu
chawszy swego I'<>dzlca. 

I tu zdania ucz-0nycll były podzielone 
- do dziś nawet nie ustalono z całą 
!HlWnośclą, ezy taka planeta rzeczywi
ście istnlala. 

Uczony radziecki, docent F. Zigc.1, 
przyt.acza szereg nowych dowooów ist
nienia Faeflona. Malo tego, dowoozl, że 
mia: on przypU5zczalnle masę równą 
masie Ziem.I ( był planetą ziemskiego -
typu. Faeton się rozpadł, a cząstki -
-0rganlczne znajd-0wane w spadaj~cych 
na Ziemię mete-orytuc:h mogą stanowić 
<lowód, że na Faetonie i:stniało życie, 
kto wle - może nawet wysoko roz.. 
wlniętel 

C'zl\Stkł organiczne ukryte w meteory
tach wędru.Jll w kOGm•O;Sie, spadają na 
planety. Nie jest też wykluczone, że 
tą drogą zostały przenleslone zalążkl 
życia na Ziemię z innej planety, gdzie 
zro>Cfzlło się ono wcześniej. I nie jest 
wykluczone, że jesteśmy dalekimi po
tomkaml Marsja.n, czy Faetońezyków. 

' . 
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Przemówienie końCowe W. Gomułki Zaopuarzenie rynku 
~:r~ęp;: ~SC~= na XIV Plenum KC PZPR ~=:':f wpa~1~.ini~j;jjiK~ w przyszłym roku st.ruicy czyskus.ji w zasadzie u- · rm•tet CentraJPJ'. nie m~ze d:1. . 
ważaJi za slusz:ne propozycje blować rzą.d~ i adm1mstrac31, 
zawarte w referacie Brnra Po- lata obecnej 5-latld ł znaleźć Niektórzy towarzysze dopa- byłoby to n_~eslJus.z,ne .. Na ~t~-
litycz:n proj~cią na to potrzebne śirodkl. Jesli trują się głównyc):l przyczyn n01Wiska panstwowe i admim-_._ __ :J§O oraz w nie zrobimy tego teraz, to :prze- naszych trudności w nadmiar- stracyjne wysuwam.y l~dzi po 
Uu.11w ... y dłużymy okres nie<loborów w "· ad h od edn e wy 

' . dyskws"i produkcji roślinnej. Powinni- nym obciążeniu dochouu na- si ającyc pow1 1 -Róvmocz.eśnle w J - śmy zatem podjąć kroki zmi<0- rodowego inwestycjami w prze kształcenie i kwalifikacje po mówił I sekretaa:-z KC - wY- rzające do rozpoczę<:ia budowy myśle ciężkim. Referat Biura temu aby uchwały part.id wcie 
powieda:iiano sz.ereg uwa,g kry- jes:zcze jednej fabryki nawo- Poli.tycznego stwierdza, że na- lać ~ życie. Trzeba podnieść 
tycz;nyoh od:noś:i;~ pa:-zyczyn ° zów .azotowych w obecnej J)ię- kłady inwestycyjne w stosun- odpowiedziaJ.ność członków 
becnych trudn. ~. .o.raz potrze cioLatCil. · •-· do dochodu narodowego parlli pracujących na ki.erow b 1zj plall1u na Jeśli doprowadzimy zużycie '''" 

Y pew111eJ rew 
1 

nawozów mineralnych do przy- wzrosły nadmiernie. Gdyby z.a niczych stanowiska.eh panstwo 
na.jbli:i:szie dwa lata. . naJmnlej 100 kg ew czystym łożenia plainu w dziedai.nie wych, admlnJs.tracyjnych i ~o 

Towarzysze na pewno mieli sklad·niku) na 1 ha użytków wzrostu dochodu narodowego s.podarczych. Odpowiedzrn·lnosć 
dru:i» OOus:zmiości, l:irytykując rolnych, to motna z pełnym rostały wykonane, to obciąże za właściwą realizację polity-. • · ied w.iasadnieniem zalożyć, iż wszy- 1rc i wiele 11iedoc1ągnięc !1 n o- S>tl<;le dzisiejsze kłopoty wyply- nia inwesiycyjne nJe byłyby k:i pail:'tii, u.chwal „ rzą~ 
mogów w nasz..ym systemlie waJące z rolnictwa 1 rzutu.jące nadmierne. Ponieważ tych za- du. Wobec winnych na.rusrzer; 
ploowwamia i w samym za:rzą- na calą gc.spc<iaa·kę zostaną w łożeń nie wykonaliśmy, musi- w tej dziedzinie muszą byc 
dza.niu goop~ką llf!polecz- zasa<izie zlikwidowane. Brzy my nieco zwolnić tempo inwe wyciągane koo.s·ekwencje. 

. należytym wysllku można to t ··-'· d ruoną. osiągnąć w ciągu 5 lat. Na stOIWania W 5 os ..... IJl\.u 0 Wł. Gomułka przytacza sze-
Szereg towarzyszy dopatru- ten wysiłek musimy się zc!o- wskaźników planu. reg przykładów braku odpo-

je się głównej przyczyny na- być. Ostatnio, zgodnie z uchwa Jednakże nam S<i.ę IJil:'Oponu- wiedzlalnoścl, partykularyzmu, 
B?'V"'- tru"-""~; w ~b"'+ wiel- lan1i XI! Plenum, zwiększyli- . . · · ·e beztr<><Ski w wydatkowaniu śr-Od 
-J'-"' ..... ,,,,.._ ~ J '• klaod !ni two o Je co i-nnęgo, a mianOW1Cl ków pal'istwowyeh, naruszeń 
kici\ makła<l:ar-...h :i:nwestycyj- ~m~ld n~. Y w~nJc° ~n jest zdjąć środki z inwestycji w dyscypliny finansowej, nieuza

nych, w 7lpyt wielkim obcią- jedna·k nledosta.tec".my. przemyśle ciężkim na rzecz sadnionych i wygórowanych na
żeniu rlochodu narod.<111\•ego Wl. GQffiulka .stwierdził na- inwestycji szybko rentujących gróa 1 premii. Nie . Jt'."lteśmy 
wydatkami na inwestycje. W.Y stęp.nie, że niewlaścdwe było s·ię oraz socjalno-kulturalnych. pr:reciwko temu - mowi I se: 
-'·~· · • ••

1-g.ac' wątnll- J t · d j · I kretarz KC - ażeby ®brze l vi«Je Slę me ......, ~ -: dotychczas planowa.11.ie wzr.o- est .o me o PTZy ~a. n-. ' wyooko oplaeać wykwalifiko.w~-wości, że rozmiar nam;yoh m- stu produkcji rolnej; ;pooob- wes.tuJemy w ba.z.ę pailrwową, nych kierowników 1 specJall
westycji nie jest dostosowany nie jak w praemyśle zakładia- 8'lJTOIWeową i materia.ławą po stów. Chodzi o to, aby wys·o
do aktuaJ.nego dochodu :i,ar<>- liśmy w każdym roku wzrost to, aby móc wykoc:zystać po- kie zarobki, nagr-Ody były u~
<liowego, który jest mniejszy produkcJ·1· rolne1· w O""'·tx:lU o siaidany potencjał przemysłu sadnl<me realnymi. <><Siągnlęc1a-

~1 ,~ .-- , • • mi Trzeba. slrończyc z atm>()Sfe-aniżeli zaktadano W ..,.....ie. wyniki roku minionego. ~e.worczeg? l 111!-da.l pote~- rą · tolerancji wobec naruszeń 
Mo.im zx:lianiiem, obciążenie Metoda taka jest niiesl:usz;na. CJa:l ten zw1ę~ac. Np. m1- dyaeypllny państwowej i finan: 

inwestycyjne z:ailOOotn.e w pia- Na W)'lllliki pr-Odukcyjine rol- mo wielkich inwestycji w soweJ. Mus1my ~osp<J<Iarowac 
nie 5-letnim, gospoda·I11ra na- ntctwa wpływają w baOOzo przemyśle węglowym wciąż bardziej <><Szczędme, wydatko-
sza na pewno mogmby wy- '"""''"ażn"'"' ston.niu warumiki ograniczamy eksport węgla ),{a wać środki . paru;~wo~e, )ak łó „_,„ „... ,., · 1 najbardziej racJonaln1e, llkwido-trz:ymiać. G ~wie przyozyny kLimatyCZllle, któryiah nie moż m1ennego ze wzg ędu . na wać wydatki nieuzasadi;tl~ne, 
tru<lmOOcii tkwią W braku re- ll'1a z góry prziewid'Z:ieć. Slusz- własne potrzeby. W ciągu przekraczające nas:w mozliwo-
2'Jel'W w nasziej gOISIPOdaree. O nie stwierdzamy, że ubiegło- osfatnich paJl'IU lat eksport ten kl. 
pobr2lebie tworzenia. rezerw w voczny nieurodzaj stal się źró zmalał z 24 do 17 mlJil. ton. Mówiliśmy 
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gG..~od:arce ;i w plamie in~ dł€!1?l piJW.atżln)l(lh perturbacji Ogira.niczymy go w nasitępnej graniczeń, które nie omln14 rów 
stycyjnym mówiliśmy wielo- w nasziej goopodaroe, lecz w 5-latce. Mimo to billllns węgla nici części budownictwa mies2 -
ll:lrot:nie. Nowie w tej spr.aiwie p1amowaniu prO<iukcj•i rolnej. jest bardzo napięty. P.rze.zam- kantowego. Tym więkSzeJ wagi I t że dzhsde · tak k' b d nabiera obniżenie kooztów bu-po ega na YT!l, na J- powi-nin.iśmy nieurodzaj l czarny wiel ie &urny na u o- downietwa upowszechnienie do-
&Zym Plenum wagę rezerw uwzględmać. Po.ziom produk- wę kop.aJ.ń węgla k<llksujące- brych doś~ta.dczeń, jakie w teJ 
podkreśla się znaioznie moc- cji l'QŚlmej w ka:żd,ym roku go, gdyż będzi·emy go impor- dziedzinie mają np. towarzysze 
miej, aini:żeli dotychczas, zwlaiSz n·aJcl:y ustalać w plamie w tować co najmniej do 1970 r. z <Mai1ska, Idzie o to, aby z 
c:za w praktyce. bez rezerw opareiu 0 średnie wynik.i plo- Zdjąć środki inwootycyjne z niee<> zmniejs,z0111.rch srookó:V 
inie sposób :normal,n.ie goo,poda nr..„ z · ostatniah 4 lU!b 5 lat, ba.zy paliWO'WeJ· i daiwać je zbudować w1ęceJ m1eszkan, 

.~~ aby rozwiązać problem mJesz-rować. a :nIDe na bazie wyników jed- na .inwestycje s.zybko rentują- k.aniowy w nowo powstających 
Stw.iJerdziliśmy, ł.e glówną nego, pOlplr2ledz:ająoogo roku, ee i mniej kapitalochloilll1e - ośrodkaeh miejskich oraz wpro

przycz;ynq n.aszych trudm>śc1 jaik to w zasadzie czyniliśmy to czysta teoria. Trzeba bo- wadrzić do nowych mieszkań 
j-e.st ndewykcmame zadań rol- dot)"Chczas. wiem odpowiedzieć na pyta- jak najprędzej tysią<;e i!:'odzin, 
nictw-" za;r&wno ~"""'ulroyJ·- Wprowadzająe do planu rocz- nie, na czym będą pracować c-ezekujących w me:zm1errue 

..., ..,,.,,,...., śred I k t ·ki osiąg ciężkich warunkac)l. W obecneł !!JY'Ch, jak i eksp.Qrtowych. Dła !T:~ ~ '::~gu ws n~.m ostatnich te szybko rentujące się fabry- sytuacji mu.simy również pójśc 
~ tak się d.zialo? Otóż W 4 lat, uwzględniamy zmlennoOŚć iki, na jaikim SIUTOWCU, na ja- na określone ogranicz<>nte bu-
!Pl'aiktyce prrez wiele 1at nie warunków klimatycznych i za- kim paliwie? downictwa socjalnego, kultural-
<lioceni·ałiśmy znaC2'Jellia rol- bezpieczamy w dużym stopniu IIIJ\v~tuJ' emy irównie:! w nego i spoct<iwe;go, gdyż wy<iat · oi I ś · • · ń I Do ~0 kl na te ;potrzeby wzrosły na;c:t-nictwa.. W2l!'aśt prodtikcji r - rea no c za.oze Panu. hutn1'ciwo duz·e s·umy, a na~z ó ' gol · b '-~ tych wskaźników produkcji rol- ·0 mier.nie w pOir wnan.u z o -
!!lej me Ył uii..,.,-„pieczony :iiej należy d-0stosować wskaź- przemysł mag.zynowy oda.:uwa nym wzrostem dochodu narodo-
przez odlposwi€dinie naiklady in niki produkcji przemysłu rol- brak maiterialów. wego i bud,;,etu · państwa. Nie 
westycyjne. W wielolelnioh n<H!pożywczego, eksP<1rtu, im- wolno nam w żadnej <lziedJzi-
!P,,~.- ~.-~ "~od!kl. "'~ ro'-'-'wa portu- wskatnik zaopatrzenia Wysuwano tu &łw;zny postu- · nie żyć pon.ad &tan. "'"'""'"u „,. <.LI~ "'"'''" • lat, aiby zmniejszyć ciężar ma-i pt'rlle'lllys:lu ;pracującego !l1a rynku wewnętrznego w artyku- szyn, udoskonalić je pod vv:i.glę 
iraec:z rolnictwa b)"ły za ma.le, ły rolno-spożywcze itp. Przy dem technicznym i<t<i. Pr.zyzna-

l takiej metodzie m.o'LDa zabez- ne hu,tnlctwu środki inwesty-a ponadto W trakcile :rea iz.a- pieczyć się przed nlemilymi cyjne należy przede wszyst
cjd planów środki te uJega;ły „niespodziankami", Jakie po.cią- k.lm skierować na ;przetwórstwo 
zmnriejSl?J€!!liu. Pu.ez wiele lat ga za sobą gonszy urodzaj w hutnicre i na po<IJnlesienie ja
l!lie b ł i g h d określonym roku. kości &ta.il. Bez OO'.!>CJW.ledn.tch 

. . Yo, am w or .a.n.ac :i "'. Będzie to świadomie zan:lżo- wyroPów walcowanych i wyw
mmistriacyjnych, ani w c eJ ne planowanie, gdYź można. z · ko jakościowej staH nle ma 
naszej partii wla.ściwe~ kli- góry przewidzieć, że produk- mowy 
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matu i zro:zurnJenia dJa zaspo cja roślinna prawie w ka.tdym rnaszl/ln. 
mja!l'tia potrzeb liJnwie.sitycyj- roku będzie wyższa, nl.t przy-
illYCh rolnictwa.. jęte wskaźniki, zwłasz,cza wo-

w '"'-··• bee stałego zwiększania nawo-
!. """'1•wka przypomina, żenia mineralnego oraz innych 

!Źe w latach 1961 - 1964 import posunięć stymulują.cyeh wzrOiSt 
zbóż 7lWiększy się o oklolo 3 teJ produkcji. Ta met.oda pla
mln. ton TJ10Q'1ad zalożeniia pla- nowa.ni.a pozwoli nam w ciągu 
l!lJU S-letmeg0 na ten okres. 3-4 lat rozwiązać niffmiernle 

doniosły problem naszeJ · gOBpoLąc:ztnie z dl)datkowym Lmpor dark!, tj. stworzenie nlezbęd
tem 1!1akuchów i mąc:zikii ryb- nych rezerw zl><YL.a i pasz na. 
!!'lej oraz ptty jedin.oc=i.ym lat.a. nieurodzaju. 
zmniejszaniu się eksport.u rol- Istota wszystkich trudlnośei 
no-spożywczego pog.airsz.a to ~j rcxz-v.rijającej się go.spo
;nasze saldo obrotów w tej ci.arki ~Q\Vladz.a się do braku 
grup:iie towarowej o me. 1,1 reTJ&W. Goopod<ll'OIWanie bez 
mld. 21 diewiz. i 2J!Il:US'Z8. do re2'Jel'W powoduje ciągle zakłó
łatainiia tej dziury i.11inym eks- cenia w biegu maicthiny go
portem. ~j. Stworzenie odpo-
Dyspropore3ę :nlędizy n.akia wiednieh rezerw jest rzecrzą 

dauni ~'11westyicyJ<rI.)'mi a :.oa>da- ni.erz;będmą dla n()ormalniego 
lltiami rolnictw.a Ini<Yżm.a zoba- fu:n/kcjooowainia gooipodiarki. 
czyć na :przykładtie zaiopa- W pierwszym rzędziie rezerwę 
trzenia w nawozy mi!lle.ralne. taką naileźy s.tw<llrzyć n.a oid-
Wł. Gomułka przyta.cza Bzcze- cinku rolnictwa. Bonadplairu>-

goółowe obliczenie, z którego wa nadlwyżka plonów :zibóż 
Wynika. ~ zmniejszenie do- ~li nam rozwlną.ć produk 
staw nawozów mineralnych w ,._,.,.._" h 
l9oO r. o blisko ćwierć mllio- oję wysol\A)'"'1"""'rnwyia :palSlZ 
na ton w st<isunku do założeń prrernysl:owych i wymianę 
Pianu 5·1etniego dla tego roku tych pasz za zboże k<msu.mp-
pr:r.ekreśll!o moolliwość uzyska- cyjne u producentów żywcia, 
nla. ok. 1,4 mln ton zbóż roez- co z kolei zaoszczędzi poważ
nie. G>tlybyśmy w ublegleJ 5-lat ne ik>ści zboża, które dizisiai' 
ce wykonali plan rozbudowy -
»rzemysłu nawozów sztucznych tracimy wskutek. niieracjom.aJ.
i P<>dnieś!I ich produkcję <> bra nego karmienia z.wierząt go· 
kują.cą il.ość, to w bieżącej spodarskrich. 
5-latce nie tylko nie musieli- ok 
»yśmy zwii;kszać zakupu zbóż Jest rzeozą jasną, że w !l'e 
o 3 mln ton w ciągu 4 lat po- sie kilku lait niezbędnych dla. 
nad założ.enla planu, 11'ez mo· slworzenia. rezerw, tempo 
igUbyśmy zmniejszyć plan · za. :rozwoi·1t1 goopodarlki uspołec.z-
ikupu zbóż o ok. 2 mln ron. 1 i 
Nie mielibyśmy tych trudności ni onej musi ulec zwo n eniu. 
gospodarezycb, które dzisiaj oo- Tworzenie !l'ezerw nie przyj-
ezuwa.my wsJmtek zwiększone- dzie więc la.two, zwłaszcza W 
go Ponad plan importu zbóż warunkach n.a.pięcia w bila.n-
i pasz oraz zmntejsrone&'o ek8· h · 
IPOrtu artykułów roiD·o-:spożyw. s•ie a.n.cl.lu zagramCZIIlego oraz 
czycil. powszech!llego nacisku na 

W obecnej s-latee także nie zwiększa'l1ie inwestycji. Uległa 
w pelni realizujemy zało:tenia mu dotychczas Komisja Pla-
Planu w zakn!sie wzrostu pro- nowania i rząd, co na pny-
dUkcJi nawozów mineralnych. szlooć nie powillllllo mieć 
Bokroc:znJe rolnictwo otrzymuje · · 
0 ok. Bl>-90 tys. ton nawozów mieJsca. 
łnniej niż l>l'Zewiduje plan. Wśród prz~yin, które nie 

W przyszłym planie 5-letnlm poz,walaly dotychczas na stwo 
U?.eba będzie przeznM:zyć do- · dostat h 
stateczne Srodki na &zybkl roz• .rzeme eozn~ rezerw, 
Wój produkcji nawozów mine- niemalą rolę odegrał nacisk w 
i'ailnych, aby w dągu naJbllż- kierunku nadmiernego forso-
BZyeb kilku lat zwiększyć przy- WaLtJia inwestycji, a także po-
najmniej dwukrotnie obe(:ny po glądy, że odkłada.nie do 
złom nawożenia mineralnego, rezerw oonacza beii~"ukt'.!W dwu.krotnie mniejszego niż w "''~ · 
Czechosłowacji 1 trzykrotnie ne zaanTażanie kapitału. Po
mniejszego niż w NRD, Kon· gląd taiki. je.st błędny. Prak
ikretne kroki w tym kierunku tyka wskruzuje, że właśnie 
należy podjąć Jak najprędzeJ, braik rezerw przynosi szkody 

J.\fimo ograniczeń inwestycyj- gn~n'"alt'ce narodowe
3
·, a na--

~ trzeba będzie rozszerzyć ~"""' 
t'fogram budowy n.owych zakla- pięte plany in.westycyjl!le po-
dów nawca:ów mineralnych drażają budownictwo i zamra 
proewid'Ziany na ostatnie dwa żają kapita.l. 
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Dzis mamy ta.JcJ. stan rzeczy, 
że zmuszeni je&teśmy ekspor
tować wy;i·oby walcowane po 
niskich cenach i równocześnie 
:Lrnporitować lepsze, po cenach 
;prawie trzy razy wyższych. 
Bez impo,rtu wysoko jakościo
wych wyrobów walcowanych 
nie mQg!ibyśmy podnieść nasze
go przemysłu maszy.nowego d<> 
po:zWmu, który c!rzlsiaJ osiągnął. 
w tej sytua()ji a·bstrakcyjny 
jest postulat o ścinaniu inwe
stycji na ,przemysł ciężki. 

Pnzea:naczamy również millair
dy na. budowę kopalń mtedizi. 
Miedź u nas jesi, ale nie le
ży na wierzchu. Jeśli nie bę-, 
dziemy inwesiować, to wzra
stające zapot;zebO'Wanie na 
mdedź trzeba by zaspokajać 
na drodze impoctu. A czym 
placić za ten import? 

Je&tem za tym, ażeby bu
dować z rachunkiem ekono
micznym, ażeby obliczać 
jak najdokładniej efektywność 
każdej i:nwestycji, wybierać 
jak najlepsze i najbardziej 
opłacail11e l'QZWiązania. Ale 
B:'Ożbudowywać przem)"S'l pil"Ze
twórczy bez zabezpieczenia 
zaopatirze111i1a materia:lo:wego 
byłoby najgo=ym &pOISobem 
gospodarowainia. Nowo z.budo
wane zaklady, ich moce pro
dukcyjne nie mogłyby być na
leżycie wyk01rzystane. 

Stawia.no tu za.rzut, że zbyt 
forsuje się produkcję staJ.i. 
Nie jestem za tym, ażeby 
nadmiernie zwiększać produk
cję stali. Jeśli tylko można 
będzie sitaJ oraz inne metale 
zastąpić przerL odpowiednie 
produkty chemiczne, będę za 
tym, aby kosztem hutlll!ictwa 
zwiększyć il!lwestycje w prze
myśle chemicz.nym. Ale okreś
lony poziom produkcji stali 
jest konieCziny, choć ~iś kła
dziemy główny nacisik na 
przetwórstwo i jakość stałi. 
I w tej dz1edzimie mamy 0$>óź
nienia. 

W dał~ym ciągu siwego wy 
stąpienda Wł. Gomułka wska
za,ł na potrzebę jaiSnego spre
C)'2awania oop01Wiedziałności 
za realizację nakreślonych w 
planach zadań goopodarczych. 
Partia wytycza kienmek, po
dejmuje uchwały, które obo-1 
wiązują ezŁonków partii, a 
także be7JJ)artyjnych zajmują
cy-eh kierawnic:.ze .stanowiska 

Niedługo w.chodzimy w nowy 
1964 rok. Musimy zapewnić rea
lizację planu, Musimy uporz~
kować naszą g<><SP<>d.arki:. Głow
na oop<>wle<!zlalność spoczywa 
tu na adlllinl.stracjl. Partia wy· 
tyczyła linię po.stępowania i 
jej zadaniem jest przek-0nanie 
wszystkich pracujących o słu
szności zaplan<>wanych J>f)Ciąg
nlęć, stworzenie dobrego klima
tu dla realizacji wytyczony~h 
zadań, a także kontro~owan1e 
adminlstra>CJl w d21iedzime rea
lizacji planu. 

Pójdziemy do załóg, do sa
morządów r-0ootniczyeh z u
chwałami Plenum i z Jc.onkret
nymi wni·os.kami, ja.kie z nich 
należy wyciągnąć w ~ażdym 
zakładzie pracy. SytuacJa go
spooareza kraju nie Jest z!a. 
Go:sp<>darka się !l'.'<>Zwija, plan 
tegoro-czny w przemyśle • będzie 
zrealizowany, wyniki r<>lnietwa 
są średnie. mamy !M'.zed sobą 
dobrą perspektywę. 

Plan na rok 1964 zakłada 
większy wzrost produkcji prze
mysłowej niż w br., przy ezym 
p.rze:io zwiększenie eksportu pla
nujemy zmniejszyć na.Bze za.dłu
żenie w krajach kapltalistya.
nych o 100 mln zł dew. zało
żenia te, choć trudne, eą w 
JX!lnl realne. 

w dyskUsji na Plenum było 
nlemDło uwag krytycznych. 
Uwypuklenie różnyeh niedoma
gań nas1..ej g<><Spodarki uwatać 
należy za potyteczne, gdyż uła
twi to skon<:entl'Owanle wysiłku 
całej partii, wysiłku klasy ro
botni>Czej, inteligencji technicz
nej i administracji goopoda.re:z;ej 
dla likwidacji tych niedoma
gań, uporządkowania spraw 
nad którymi obradował.o ple
num, oo za:pewn.i pomyślną rea· 
lizację planu na rok 1964. 

Dożywocie za usiłowanie 
zamordowania milicjanta 
Sąd Wojewóc!zk! w Gdańsilłu 

ska:zal w sobotę na dOiywotnie 
więzienie dwóch mieszlcańców 
E1blą,ga: Franciszka Bandur
s·kieg·o i Rysrz.arc!a Gaja, oska·r
żonych o usiłowanie zamorc!o
wanda milicjanta Stanis.lawa 
Bec!narskieg-0. Rozprawa 1:-0c:zy
la się w trybie doraźnym. 

30 ofiar ślizgawicy 

Dozorcy lekceważą 
swoje· obowiązki!· 

FunkcjonariUiSze MO bardziej 
energieznie powinni zająć się 
dozorcami lekCilWażą.cymJ. swo
je obowiązki. Slizgawlea, jak.a 
powwtała wczoraj na ulicach w 
llodzi, SP<lwodowała, że do po
gotowia trzeba było przewieźć 
ponad 30 <><Sób ze złamanymi i 
zwichniętymi kończynami. Nie-1 
róbstwa dooorców, nie moźna 
dluż.eJ t>olerowaćl (Kl) 

Obraduj14ca pod przewodnictwem pos. Bronisława Warow
nego (ZSL) Sejmowa J(Omisja Handlu Wewnętrznego roz• 
patrzyła pwJekty przyszło roezneiro planu i bu4tetu -; 
_ MHW, ~RS „samopomoc Chłopska'', zss „Społem 
1 Państwowej KomlsJl Cen. 

z i!ll:fonnacji przekazanych 
poslO'lll przez mlaiistra ha·ndlu 
wewnętirznego Mieczysława Le
IS'La. wyruLka, iż w przyszłym ro
ku sprzedaż towarów w h.andlu 
us,polec:znionyJll powinna wzro
snąć o 5,9 proc., a obroty za
kładów gastronorni=nych - o 
8,7 proc. zwlękSzy się przede 
wszystkim sieć detaliczna w 
woj. warszawsk1m, kieleckim, 
łódzkim i l>iałostock!1111, które 
pod tym względem były za
nie<i•bane. 

Dostawy artykułów spożyw. 
czych wzrosną o 5,5 proc., d-0-
sta wy mięsa po:zosta.ną Jednak 
niemal na tegorocznym pozio
:rnie, co wiąż.e się ze spa<iklem 
pogłowia trzody chlewneJ. Ma 
to być w pewnym &e??-Sle zre
kom,pensowane powiększonymi 
cLostawami ryb, jaj, mleka i se
!!'ów. Wzrośnie sprzedaż mair
ga,ryny i tlu=ów :zwterz!l:"ych. 
Nastąpi da!S2e og,raniczenie u
działu :p.iec:zywa żytni.ego na 
.r.zec:z pszennego. 

za.opatrzenie w tkaniny wel
n!ane powiilJlJo być dobre, w tka
niny jedwabne - śreclme, a ba
wełniane - zaledwie skromne. 
Handel będzie dysponowal o 
wiele wię~ą ilością elany! 
przy czym częściej stowwac 
się będzie tańsze miesza.nld. 
zakłada się zwiększenie sprze 

daży artykułów trwałego użyt
ku. w 1964 r. osią.gniemy praw 
dopoc!obnie w skali całego kra 
ju nastę,pujące wskaźniki: l 
pralka - na li nlieszkańc_ó.w,· 
l radioc.->bio1·nik - na 6 nuesz 
k.ańców, l telewizoo: - na 17. 

Sprzedaż telewi-zorów powinna 
s.ię zwiększyć o 26,5 proc.; a 
lodówek o 39 proc. 

Zamierza się w przyszłym r.,. 
ku wprowad-zić el<sperymental• 
nie sprzedaż na próbę nle~tó
rych artykułów trwałego UZYł• 
ku. Pr-.t.edmloty te będą insta
lowane w mieszkaniach, • 
klienci po pewnym c:za!lie iob. 
używania zdecydują c:zy ~
plą towar. P.rzy eprzed.aży airtY' 
kułów gospodarstwa domoweg~ 
52er,.,ej będzie się stosować bei:
pośre<lnie dootawy :z hurtoW!li 
do mieszkań. MlnJster ~Wie
<!.zlal wz.rost spr.zedaży mebli, 
zwlaszc:za nowoczesnych, przy-
&tosowa.nyoh do małych JIUe-> 
iSZkań. ( 

P.-zewiduje się likwidację . W 
wyniku polącrenia) 60 prz.eds1ę
blc-rstw, co pozwoli 7'IDniejs:zyć 
personel administracyjny. 

Projekt :1>lanu spól<lzlelczoścl. 
~opatrzenia i zbytu zakla<la 
dalszy roowój i usprawnienie 
o,bsługi rolnictwa, zwłaszcza w 
zakresie zaopa~rzenia w środki. 
;produkcji i dobra !inwestycyjne,, 
a także uslug1. 

,Dos<tawy węgla dla wsi wzr.,.. 
sną o 5 proc. 

Spól<lzielni.e IS':l>Ożywców uru• 
chomią w lil64 ;r. pon.ad 200 no-
wycl1 sklepów, 9 domów han• 
<1lowych, przes:Llo 100 paw~l
nów, 22 za.kłady gastronozru=
ne i 24 różne zakłady produk
cyjne - glównie ma·sarnle io 
pieka·rnie. 

o 12 proc. zmniejszy a!i; licz.. 
ba barów i;,;>rzed.ającycb. wóciro 
k~. 

l
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MOSKIEWSltA 
KONFERENCJA 

„OKRĄGLEGO STOLU" 

W sobotę, pierwsrzy 7.1a.5tęp
ca przewodniczącego . R'.ldy 
Ministrów ZSRR, A. MikoJan, 
przyjął uczestników odbywa~ 
jącej się w Moskwie konfę.. 
reneji „okrą,glego stolu". 

W czaiS,ie ożyiwionej rozmo
wy poruszono problemy .roz
brojenia., złagodzenia nap1ęc~a 
międzynairod01Wego, utxwalenia 
bezpieczeńs•tiwa Europy ocaz 
rozwoju stosunków goopociar
czych i kulturalnych md.ędzy 
państwąrni. 

DELEGACJA PZPR 
W AUSTRII 

w dniu 7 bm. przybyła. do 
Wiednia na zapro5zenle K>0mu
nistycznej Partii Austrii dele• 
gacja partyjna PZPR z sekr<:
tarzem KO PZPR A. S~ew1-
czem. 

JOHNSON 
WYSTĄPI W ONZ 

Prezydent Johnson oświad
czył że pned 1'0'7JP'0częciem 
prz~y świątooznej w obra
dach Zgromadzenia Ogólnego 
NZ uda się do Nowego Jor
ku i wygłosi ~ótkie przemó
wienie na focum ONZ w dniu 
17 grudnia br. 

PROPOZYCJA NRD 
W SPRAWIE PRZEPUSTEK 

W BERLINIE 
Rząd NRD przekazal 5 bm. 

nadburml.strnowi Berlina za
chodniego, Willi . Brand.ł!ov~ 
konkretną propozycJę w spr~
wie wydawanlit pr:i:eptUitek nue 
&kańoom zachodni<>berllńllklm, 
którzy by w okresie od 15 bm. 
do 5 stycznia 1964 r. pragnęli 
z okazji świlłt odwiedzie; oby
wateli stolicy NRD, 

Przekazanie tej propozycji 
przez senat 2aCh<>dnioberllńSld 

rządowi bońskiemu świadczy ~ I 
tym, że pragnie się storpedo· 
wać propozycje NRD i ~le
możliwić obywatelom Berlma 
zachodniego wizyty świąteczne 
w &tollcy NRD - dolW\Si Agen• 
cja ADN. 

POWIĘKSZENIE 
RADY BEZPIECZEI'i'STWA 

premierem WRL. Tekę ministra 
11praw wewnętrznych objął A. 
Benkel, który pełnll d<>tycbczas 
funkcję pierwszego sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego WSPL 

PROBA ZAMACHU 
NA WILSONA? 

Polńcja brytyjska otr.zymała 
li&t, w którym nieznany a;itor 
informuje iż na przywodcę 
Partii Pr~()y, Harolda Wilso
na ma być dokonany zamach. 

Po•licja podjęła nieodzowne 
kiroki dla zapewnienia mu 
bezpieczeństwa • 

CZOU EN-LAI ODWIEl>ZI 
KRAJE ARABSKIE 

Agencja Nowych Chln'.'':~u
nikuje, że premier ChRL, Czou 
Ec.-lal złoży wizyły w ZRA, 
Algierii i Maroku. • 

@) w d·nlu 30 listopada br. 
- st.a.n wkladów pieniężnych 
ludności w PKO wynooll :IJJ mi
liardów 280 milionów złotych; 
w tym na książ.ecz:kach oszczęd 
noślCiowych 2I1 mllia;rdów 628 
milionów zlt>tych. 

® Rozstrzygnięty został kon
iku.rs POWS'lechny Stowarzysze
n ·ia Arohitek:tów Polskich na 
projekt i;erii ta.nich budynków 
mieszkalnych ty,pu jednorodzin
nego. 

Wszystkie nagrody 1 wyirót• 
nio.ne projekty si;>elnily pod
stawowy warunek konkursu, ja
kim był-o nieprzekroc:zenl.e w 
kosztorysie ceny 1 m kw. po
wler.zchni wi:ytkowej miesekań 
w wysokości 1. 700 zł. 

@ Slu:iiba Bezpieczeństwa 
MSW zatrzymała ostatnio w 
województwie o.polskim Marlę 
HUdegaroę I<irY·bus, lat 32, :roa
ch1ma Sobka lat M 1 inne oso
by pod ej i:v.an.e o ;prowadzenie 
<izi.aJalnośol szpiegowskiej prze
ciwko Polsce. 

Kryibus zestala zwerbowana 
prze:z praoowndków wywiadu 
amerykańskiego, podczas poby
tu u .swego brata Leo Kreisa~ 
zamieszkałego w miejs.cowośd. 
Bremervoor<ie w NRF. 

Po powrocie do kraju Kry• 
bus zaangażował.a do dzialalno
śc.1 WyWJad•owczel dalsze osoby w piątek, 6 grudnia dele- i przy ich pomocy zbierał.a in.-

gacja holenderska w O!I'ga.n:i- _f_O<l"lll __ a_c_j_e_sz_p_1_e_g_o_w_s_kl_·e_. ___ _ 
zacji Narodów Zjednoczonych 
wystąpiła z prop<l'zycją po
Wliększenia liczby • członków 
Rady Bezpieczeństwa o 2 n~ 
we mandaty. Mandaty te 
obsaazone byłyby przez kiraje 
a.fro-aizjatyok;ie. 

NOMINACJE 
W RZĄDZIE WRL 

Rada prezydialna WRL odwic>
łała ze stanowiska minll!ltra han 
dlu zagranicznego WRL, J, ln
cze, Na stanowisko to pow<>la
ny zos.tał J, Blro, dotychczaso
wy s.ekretarrz stanu w tym mi
nistenstwle, 

Ra>da zwolniła ze stanowiska 
ministra komunikacji i poczt 
I. Kost1i; na jego prośbę, Na to 
stanowisko P<lWołany ~tal d.o
tychczasowy wkeminlster ko
munikacji i poczt, dr G, Clsa
nadl. 

Dotychczasowy minister spraw 
wewnętrznych WRL, J. Pap, zo· 
stał mianowany nowym wiice• 

Kronika §§fS 
=wypadków 

Na ul. Choc!anoWickiej spad? 
z doczepy ciągn,Jka na jezdnilę 
Henryk DroU:l.żyński (Solna 9); 
doznając :poważnych obra6;eń 
ciała i wstrząsu mózgu. Ofia
rę wypadku przew!ezio.no c;l.o 
Srz.pital.a im. Pasteura, 

"' * • 
Karzi!Illierz Kapa (Kolejowa 57) 

będąc w stanie nietrzeźwym; 
2s·zed.ł gwaltownle z chodn!Jul.; 
wprost pod na.odjeżdżający u
mochóc!. Kapa <IO'Znal powa.ż• 
nych <l'bra:i:eń ci.a.la, 

• .,, * 
W Elidiow1e; pow. P.ajęozno 

splonę,ly za·budowania gospo
darcze Stefana OS1lńskiego. Wy
sokość strat oraz przyazynę po-
żaru' LlStaJ.a k~ja. (&I.) 
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Przyznam, że nigdy dotąd nie podej'rzewał'am urzęd
ników o tak silnie rozwinięty krytycyzm. Jego ostrze 
wręcz morderczo jest skierowane .•• w nich samych. I w· , k k . 

~yco ~~~~awsze widzą siebie zupełnie ina_c_z_eJ_·_n_iz_· -i 1zytow a ra J u 
ódzcy prac<l'Wlnicy biur<J'Wi za.równo Jednym z nich jest ogólna degradacja zawo-1 
S\'IOJ·ą poczycję spol€CZJ1.ą jak i „u- dów urzędniczych, charakterystyczna dla szył>-

ód" · ł ko uprzemysławiających się krajów, Grono 
rzędniczy zaw oceruaJą na ogó „przedwojf'nnych urzędników" cieszące się z I 
bardzo źle. Piszę „zawód" w cudzy racji sw„go doświadczenia dnżym autorytetem, 
słowie, p0111ieważ oni . sam.i uważa- pamięt <zaBY wysokiej rangi urzędniczego za. 
·ą, iż praca urzędlll.icza z.a0wodem wodu. Ich opinie I refleksje wpływają praw-

n ie jest. Tu właśnie tkwi źrócilo d<>p-Od<.,bnie na oceny własneJ sytuacj~ mlod· 
niezadowolenia. „Nie mamy konkretnego za- sZ<Oj gen„racjl urzędniczej. Na kształtowanie 

f h N' esteś f tvcl1 oceu mają również wpływ wewnętrzne woctu, rue maąi.Y ac u.„. re l my a- Żmiany w środowisku urzędniczym · (m. in. 
chowcami więc - JOOteśmy mało przytlat- związany z rozwojem całej gospodarki ogrom· 
n: .sipolec~nie". W taki . ~niej więcej &p-OISÓb ny w:tros• liczby pracowników blurowyc!J - z 
rozt~mu;ie wielu un;ęclniikow. P?twierdzaJą to ok. 40J tys. przed wojną, do ponad miliona w 
ich pamiętniki. W":('Z'SZY UII'Zędn.iik przem:>'..slo- okresie obecnym, a także „przypływ" do tego 
wy, energiczny i cieszący .saę dobrą opiruą śrnclowiska ludzi przypadkowych, których oko-

liczności życiowe a nie świadomy wybór i 
W pracy pisze: cllęr., ucz;--nily urzędnikami) i charakterystycz· 

„!lfam 45 Jat ale należę do lmizł, którzy &tra· na „struktura władzy". Decyzje zapadają „na 
cill szanse żydowe, są niczym. Ten jest agro- szc7.eblach", a tzw. szary urzędnik, nawet jeśli 
technikiem, tamten literatem, ów tokarzem, moż.e, na;częściej nie chce na nie wpływać 
ślusarzem, kowalem, szewcem, a ja., a Ja czym bądż ich pooejmówać. 
jestem? Nic.zym, oo nic nie umiem. Każdy kto Ale przecież środowisko urzędnicze nie Jest 
ma swój zawód wyuczony może budować i .sk•1stnfa>p. Szczególnie w ostatnich latach moż· 
tworzyć konkretne dzieło wlasnycll , rąk i móz· n.>. zaobserwować (choćby na przykładzie na· 
gu•·. szej rad·· narodowej) wiele poll)yśl~ych zmian 

Poczucie niefach~·-"""' nie J'e&t jedynym np. „przyciąganie" do administracJ• fachow· 
~~~~· ców - ekonomistów, inżynierów, lekarzy,. pe-

m a.nlrnmenbem urzędmczej pracy. Rówrue wie11 wzrost kwalifikacji pracowników biuro-
ważnym stwierdzają t.o .samcf~ycz.me wych itp. Wygląda na to, że oni sami tych 
.s<1mi urzęidlllicy jest ?-iski po,z~<;>m. ich niewątpliwych (choć powolnycll) zmian na lep
wlosn ego wyikszta.Łcenia. N1efachow06C . l _bra sze ni" dostrzegają.„ 
lu w wykształceniu wpł.ywaJą uiemin1e na M1:no to, z dużą satyisfakcją . czyta pe~:t 
ocenę własnej działaJn-0śC1 1. wlasneJ O.SO~Y: w·ypowJ~dzi urzędniików. Aż milo pomysl~ć, 

Swoja pracę cha.rakteryzuuą Ja.ko · mweJ że w-.zędinicy .•• też ludzie i to często za.wie-
od innych odpowiedzialn;\ dzeni życiowo, że og.rom-
i potrzebną, mało korzyst na większość wcaJe nie 
ną dla społeczeństwa, nie czuje się „pępkiem świa-
przynoszącą w efekcie .ooc'· . ta". Z wielu stwierdze-
rzeczy konlcretnych, mate- ~ niami, chce się polermzo-
rialnych, mechaniczną ":i wać.„ 
automatyczną. Siebie sa- URZĘDNIK MA MNIEJ 
mych - jako rue nieza- ~~ , SZĄ WLA.DZĘ? Za.pew-

~P~~·ĆYezrd~~~;aJ, = n~~ ni~zq ~!i'st!n:OOj~fe~ ~= dy potra fi go zastąpić"), czuwa zUJpełnie co .Lrune-: 
n isko płatnych i zajmują go. 
c ych się „papierami". URZĘDNIK JEST MNIEJ 
S umma summa.rum więk- POTRZEBNY? Ależ me 
szość urzędin.1ików odczu- ~ - solidny i uczynny tO'Ż 
wa .silny „komplek.s mż- ~ to ktoś na wagę złota! 
szości" w stosunku n,p. "DMPLEl(S Historie o nadz.W1j'czaj-do leka.rza, inżyniera, na- nych ur~.ędn.filrnch, któ-
uczyciela czy technika. li JJ rzy komuś coś załaotwiJj 

Nie należy sądzić, :że a.• l!SZCJŚC I od ręki. krą:żą w rodz1-wszy.sicy bez wyjątku n nach, wśród znajomych 
łódzcy urzędnicy myślą o i przechodzą do lamusa 

fn~~~r1~ru!~~ó: ~~ 11111111111 1111111_.J j ~!~=.~ jak.. pierw-
dań soc jo logicznych•) PRACA URZĘDNIKA 
wśród n ich prowiadz-0- JEST MECHANICZNA, 
n yich zaczerpnęłam daine AUTOMATYCZNA? Mo-
0 opiniach występują- że często o.ni sami tatką 

· i · · · b właśnie czynią? Może cych na.iczęsc CJ, op1.n1ac trudno im uwierzyć, jak 
typowych. 
Autorka badań - mgr. K. LUTYiqsK.A wpro- wielf.i:ie maożenie ma ona dla tzw. sza!t'ego 
wadza natomiast szereg istotnych rozróżnień••), czlowieka? 
przytacza równie-.i: wypowiedzi urzędników wy- PRACA URZE;DNIKA JEST l\~IEJ OD
isoko ceniących swą pozycję, omawia różnice POWIEDZIALNA? A gdzie. zapada wohec w oplnia<"h w zależności od tego kto je wy· 
gl:lsza. A wygłaszali je różni urzędnicy. et tego gros najważniejszych. bo „życiQ<WJ(:h" 
„przedwojenni" z dtugQletnią praktyką biuro- d~cvzji? Przeeież w urzędą.ch?.„ 
W'l (2:0'Yr l· ci „powojenni" z awansu sl)f>leczne- Refleksje na przyszłość dotyczą konieczności 
goz. ~-tóri.y wprost od warsztatu przeszli do 0„ufac!1owien?a" pracy urzędniczej. 
ur~, 131 %), ci najmłodsi l>O średniej szkole Nielatwc ,,wtachowić" urzędników. Wymaga 
Ul!:(ll:czoneJ już w PRL (17%), cl z przedwojen- to -technild i wiedzy. Z: ' C7..asem "ńa ' P.,wno ma
n~"RU maturami, ale z dopiero powojenną prak· szyny liczące i .-mózgi elektronowe za<Stąplą 
tylt'ą (około 10%) i ci niedokoń.,_ni powojenni obecny, a i:>rzecleż XIX-Wieczny tryb pracy: 
rrwturzyś·rj (17%). mozolne WJ>iSywanle, podllczanle, pisanie„. Nie 
Ró:żinice w opiniach wy5tępowały m. ilil. jes<t to joonak proces blyskawlczny i musi =

w zależności od różnic ~ wykształceniu i chod:zic powoli. Powoli także (jakże powoli!) 
ml.eJ·scu zatrudnienia. Zastanawiają np. oce- zachoozą zmiany w wykszta-lceniu urzędników. 

ł · · I wśr6'1 łódzkich i wśród krajowych ok. 60% 
n y wla.sinej po.zycji SP-O ecmeJ urzędiniikow nie ma pełnego średniego wykszt.alcenia. Ten 
g oi>pod<!.rki komuna.~ej i mi.esi:kainiowej. proce; jak się wydaje można by jednak przy
Uważa ' ą Ją ()(!11 za niLS<zą od P<l1ZYCJJ leka.rza, spieszyć. Mniej byl()by wtedy narzekań na de
in.żyniera, nauczyciela._ techni~a. ffi:llistra, ro- gra<iację u:rzęctniczej pozycji„ mniej „z.az<Lroś
botnil: a krawca, a nieco WJY"'"45zą JedY'llJe od et" i r,,cznloobitności" wobec zawo<iów technicz
ek&pcl~nta. Ty.mcz<i:sem .~ opinii .sipolec;z- nych i :!achów wyuczonych„. 
n ·'j „urzędnik od mie.s.if.rnn . to r;ineomail pol- mENA DRYLL 
bóg o nieo"raniczOtllvch . możhwosc1ach. 

ynjkl 0 badań eo kr'<>k ~~kują peten· 
ta. Każdy petent ma przeciez sw?Je wla· 
snc wyobrażenie 0 urzędniku „,Jako .ta-
1<hn". Wydaje się, ż.e inaczeJ widzi _i 
oc<>nia pozycję urzędników s~eczen
fot-Wo, inaczej _ oni sami. skąd się ble· 

rze ta rozbieżność opinii? Jakle są źródła gory
czy, poczucia krzywdy i degradacji społecznej, 
słowem - urzędniczy „k-ompleks niższ<>ścl"? 

Sklad:i. się chyba na to wiełe czynników. 

•i Zbadani urzędnicy stanowią pewną repre· 
ze~t:icję wszygtklch urzędników Lodzi .- w su
mt<> różn~'mi metodami badań objęto ponad 
3 tys. osób. Badania te były prowadzone w ra• 
mach pra..:: nad inteligencją i klasą rol>l>tnlczą 
kic;rowanych przez prof. dr J. Szczepańskiego 
w Zakla<l.zie Badań Socjologicznych PAN. 

0 '> ~ Lutyńska - „Ópinle urzędników o ich 
P-OZYCJ• Społecznej". (Materiały z konferencji 
soc,10logli zawodów). 

I 
Jeden z rodzajów białaczki, 

choroby jak dotąd nleuleczal· 
nej, powstaje wskutek wy
twarzania przez organizm zbyt 
wielkiej ilości białych ciałek 
krWi. 

Obecnie w USA czynione 
są pierwsze próby naświetla• 
nia krwi ludzi chorych na bla 
łaczke poza ich organizmem. 
Krew chorego pobraną z ar· 
teril przepompowuje się przez 
aparat p.odobny do sztucznej 
nerki, z ty-i., że zamlast prze 
pływać przez filtry krew pod 
dawana Jest naświetleniu, po 
czym wtl.aczana Jest z powro 

e Sensacyjne 
tem do arterii. Pierwsze prób 
ne wyniki takiej kuracji oka 
zały się pomyślne. 

lit * • 
Na terenie Związku Ra(!zle 

ckiego geolodzy skonstatowali 
istnienie przeszło 50 dużych 
podziemnycll zbiorników go
rącej wody, prawdziwych pod 
ziemnych mórz. Jeden tylko 
Zachodnio - Syberyjski Zbior
nik Podziemny zajmuje ob· 
szar 3 milionów km kw. Go 
rące podziemne wody są naj· 
tańszymi naturalnymi n«ini• 
kami energii. 

• * • 
W roku 1894 znany amery

kański podróżnik, Peary, · w 
czasie swej podróży przez 

• Po_.czające 
Grenlandię znalazł trzy mete· 
oryty. Wagę największego z 
nich określono na 31 ton. 
Czwarty duży meteoryt zna· 
lazł w tej sa:mej okolley Gren 
landll w roku i9113 duński po 
dróżnik Rasmussen.. W bieżą 
cym roku m1ody duński na· 
ukowlec, Buchwald, udał się 
na Grenlandię w eelu okre
ślenia pochodzenia wszy.stklch 
tych meteorytów, stanowiących 
zapewne odłamki tej samej 
dużej bryły, która w bardzo 
odległych czasach z przestrze 
ni kosmicznej upadła na Zie
mię. W czasie swoich prac 
naukowych natknął się on na 
jeszcze jeden nie znany dotąd 
mete-oryt o wadze 15 ton, plą 
ty co do wieikQści ze wszyst 
kich znanych dotąd na świe
cie. Największy, o wadze 60 
ton, znajduje się do dzJś w 
dżungli afrykańskiej. 

Inżynierowie duńscy głowią 
się obecnie nad wykopaniem 
z wiecznie zmarzłej ziemi zna 
lezlonego przez Buchwalda o• 
kazu I nad przewiezieniem go 
do muzeum w Kopenhadze. 

(D .... końcżenie ze str. U 

Olbrzymi skok uczynlono 
na drodze uprzemyslow1e
rua. Całkowita produkcja 
przemysłowa roku 1938 mo 
gła być juŻ zreal!zowana 
w 11 tygodniac.h 1960 l'oku. 
Spuścizna lat pr.zedwojen
nych Rumunii była tra.gicz
na. Kraj tak bogatych za
sobów ropy naftowej i gazu 
ziemnego - cierpiał nedzę. 
Przypominamy lata przed.wo 
jenne, aby tym lepiej moż

. na było zrozumieć dZI€ń dzi 
siejszy„. - mówi moja prze 
wodniczka. 

ROZMACH 
I NOWOCZESNOSC 

Oblicz.e tego kraju zmie
nia się nie do poznam.a. 
Dla tury.sity widocznym ele
mentem „nowego" jest prz.e 
de wszystkim komfortowe, 
nowoczesne budownictwo. Z 
okien hotelu „Athene Pala
oe" roztacza się widok na 
reprezentacyjne centrum Bu 
karesz;tu - plac Republiki. 
Dawny pałac królewski 
dziś siedzibę Rady Państwa, 
otacza krąg kilkunastopiętro 
wych domów mieszkalnych. 
Opodal, gmach Komitetu 
Centralnego partii 1 nowa 
na parę tysięcy miejsc Sa
la Kongresowa. To wszyst
ko powstało w ciągu ostat
nich paru lat. 

Buka;re.s:zt czyni WTażenie 
olbrzymiego placu budowy. 
W ciągu lat powojennych 
powstało tu wiele nowych 
dzielnic mieszkaniowych, do 
któcye;p „Pr~ooło się ty
siące · rociŻin. w sa.myin 
tytko 1961 .roku oddano do 
użytku 12 tys. mieszkań 
(n:Le izb). a w roku ubieg
łym 14 tys. W latach 1961-
1965 wybuduje się 300 tys. 
r. ieszkań, liczących średnio 
po dwa pokoje z kuchnią. 
Burzy się z pasją t.o, oo 
nie przynooilo chluby sto
licy. 

DLA .STUDENTOW 

W pięknie położonej dziel 
nicy Bukaresztu, z dala od 
gwaru wielkomiejskiego po
wstało w ostatn!ch trzech 
latach miasteczko studenc
kie. Wygodne. paropiętrowe 
bloki mieszkalne dają po-

• Lincoln • Garfield • Me Kinley • Kennedy 
1 z 

Lincoln 1861 Garfield 1881 Me Kinley 1897 
J. F. KENNEDY, TO CZWARTY nych, niemniej groźnych przeciwników 

PREZYDENT STAN()W ZJEDNOCZO• - mocarstwa europejskie. Wyznawał 
NYCH, KTOREGO ZGLADZILA KULA przecież wiarę w „rząd ludu, przez lud 

. MORDERCY. WPRAWDZIE ICH DROGl i dla ludu", oo w drugiej połowie 
ZYCIOWE, CELE, DO KTORYCH XIX wicku było ka.mieni~ obrazy dla 
DĄŻYLI, NIE SĄ SPIĘTE KLAMRĄ możnych Europy. Nic też dziwnego, że 
TYCH SAMYCH IDEALOW, JEDNAK z największą radoocią powitaliby kata· 
Aż TRZV ODGLOSY SMIERTELNYCH strofę Półn.DCY· 

STRZALOW WSPOLBRZMIALY z NAJ Musiatl Linooln pójść na kompromts 
BARDZIEJ WSTECZNYMI TENDENCJA· w sprawie mu·rzy1'lsklej. Ogloswrut 
MI W HISTORII USA. przez niego w styczniu 1003 roku pro

kiamacja wyzwolenia". IM'ZY2.nala "wol
ność tylko tym ruewolnikom, którzy na-
1„żeli do plantatorów zwląza1Dych z re
belią Południa. Bez tej Jednak prokla· 
macj! nie do pomyślenia byłoby wProwa 

d-zenie, w dwa lMa pózniej, po.p.rawki 
do konstytucji, Pl"ZY2.nającej wolność 
wszystkim bez wyjątku ·- Murzynom. 

R 
OK 1865 - poddają się ootat
nle niedc·bitki w-0jsk Polud!llia. 
Secesyjna wojna dobiega koń· 
ca. w Waszyngtonie tłumy 
Wiwatują. Podchodzą pod Bia
ly Dom, wywołują Lincolna. 
Prezydent wychodzi na ba'l
kon. Jest szczęśliwy. To już 

kres bratobójczej walki. Wlec:zQtI'em 
Lincoln. Udaje się na przed.\Stawienie 
teatralne. Po raiz ostatni unosi się kur
tyna. Na scenę Wpada aiktoc, nJe gra· 
:<;cy w tej sztuce, John Booth. Sekun
da. Pad.a strzał w stronę loży - i hi
steryczny krzyk Bootha: slc semper 
tyrannis! Smiertelnie raniony Lincoln 

umiera po kilku gooxJ.naeh agonii. 
Okrzyk mordercy wyjaśnia wiele. „Sic 

semper ty.rannls" , to slowa widniejące 
Wł herbie Wirginii. Tego stanu, który, 
becxac kolebką Stanqw ZjednÓCZonych, 
prze'Szedi na stronę rebelii Południa 
i zadał najbardziej bolesny eios Lin· 
ce>lnowi w jego nieustępliwej walce o 
wspólną ojczyznę wszystkich ludzi wol
nych na amerykańskiej ziemi, 

·Miał Lincoln przeciw sobie takte In-

Wraz ze śmiercią Lincolna umarły je· 
l?C· marzenia e „rządzie ludu, przez lud, 
dla ludu". Władzę uchwycił rosnący w 
sile kapitał. Kraj zaczął grzęznąć w 
bagnie korupcji i łajdactwa. Dniem 
upadku stała się kadencja prezydenta 

ranta. O tej epoce tak pisze hlsto· 
r~·k amerykański, Henry Adams: „Wszy· 
6C'V uczciwi, l>1>gatsi i biedni, lączyll 
siP. ze sobą w obrzucaniu pogardą 
swych własnych przedstawicieli. SpoJe· 
neństWo• śmiało się pust:..-m i głuchym 
&miechem z własnego upli.<iku". 

Kiedy prezydentem wybrany został 
Rutheford Hayes, powstała nadzieja. o
czyszczenia „stajni Augiasza", Heyes 

z<.:J>.wal sobie sprawę, że nadeszła chwl· 
la uzdrowienia życia publicznego. Poto
czyła się zacięta walka. Prezydent wpraw 

cizie ją przegrał; Ieez faktem Jest; ~ 
7..sada podziału łupów została mocno 
podważ-ona. 

N 
as,tępcą Hayesa zo;;it:ał w 18&1 ro
ku James Gairtield, solldaryzują
cy się z próbami refoam pop.rzed 
nika„ O stosunkach wówczas pa
nujących św:ia<Lczy tatka optnia 
gazety „Senti!llel'• o nowym pre

zydencie, zamieszanym swego czasu w 
jedną z a·fer finansowych: „Nazwisko 
Gadield jest wyjątkowo czyste, jak na 
człowieka, który przez 20 lat czy!ll.nie 
zajmowal się polityką". Pierwszym kro 
k"em nowego prezydenta był ata•k na 
partyjne przywileje w nowojorskim urnę 
cizie ceł·nym - głównej ostoi korupcji. 
Nie licząc się z gwałtowną oporzycją naj 
bardziej wstecznych kól, przeforsowa! 
:::e!Oll'!llę urzędu. I zaplactl za to ży
ciem. W tyun samym ro.ku, w którym 
ro2począł kadencję, padl ofiMą zama
chu. Zabójcą by! Cha;rles Guiteau, je
den z łowców posad rządoW)"Ch, w wy 
niku dokona'llych reform odsunięty od 
łatwego zdobywania dużych pieniędzy.„ 

• * • 

W
1lliam Me Klnley zostal prezy
dentem w oklresle, gdy żalama
ła się doktryna izolacjonizmu 
Stanów Zjednoczonych. coraz 
Więcej polltY'ków wlączalo się 
w ruch, którego celem miało 

stać się wprowadzenie USA, jako mo
carstwa„ na arenę międzynall'O<iową. Był 
t-0 czas kleikowania amerykańskiego Im· 
;perializmu. Wtedy to al'fll'Uistyczne haslo 
wyzwolenia Kuby s,PO<I hiszpańskiego 

i>anowania pirzeistoczylo się - w końcu, 
za zgo<ią prezydenta - w uzależnienie 
Kuby od Stal!lów Zjednoczonych • 
Był Me Klnley czloWiekiem dobrej 

wol!, szanowa.nym za czysto.ść chara.kte
;ru. Lecz. byl c:Uowleklem slabym, lam1ą
cym się pod naciskiem wielkiego ka
pitału, któremu potęga Stanów Zjed
noczonych nasunęla :myś1 o eksJ>'insji. 

Nie 7.dolał tet Me Klnley oprzeć się 
soldatesce amerykańskiej. Korzygtając z 
„wyzwoleńczej" akcji na Kubie, zaata· 
kowala ona Porto Rico I Filipiny, a 
prezydent - ulegając presji rozbudzo.. 
nych już zaborczych apetytów kapitału 
- podjął decyzję- wysiania wojsk dla 
dokończenia podboju. 

W cleniu królów biznesu Me Kinley 
zatracił się zupełnie. Konflikty między 
farmera.mi i robotnikami a wielkimi 
właściciela.mi ziemskimi i przemysłow
cami dokończyły dzieła. Prezydent prze
szedł <".alkowlcie na stronę posiadaczy. 
W napiętej atmosferze społecznej padł 
strzał 14 września 1901 roku, w Buffal•o, 
błędna droga prezydenta została prze· 
cięta przez anarchistę Leona Czolgosza. 

* :to * Przed kilkunastu dniami zginął od kuli 
mordercy czwarty prezydent USA -
John Kennedy. Na łamach „New York 
Times" znanv publicysta, James Rest·on 
pisał: „ironia śmierci prezydenta pole· 
ga na tym, że krótki okres Jego admi· 
nistracji poświęcony był niemal całko· 
wicie różnym próbom powśclągnlecia 
teg-o rysu gwałtu i przemocy w charak· 
terze amerykańskim"„. (M.) 

* Wspaniałe bloki 

mieszkalne na 
Placu Republlkl 

w Bukareszcie, 

m· ?"szczenie 4 tys. studen
tów. Pokoje tylko dwuooo
bowe. Wchodzimy do pierw
szego z brze~. W pokoju 
dwa higi€:llicz:1e tapczany, 
szafa w śoan:e, stolik.i d<> 
nauki, na podłodze dywan. 
Jest właśnie pora ol:nado
wa, uprzejma gospodyni o
siedla zaprasza do sali ja
dalnej. O dziwo, nie odstra
szają żadne zapachy, choć 
pomieszczenia kuchni sąsia
dują z jadalnią zaledwie 
przez nie oszkloną . naw.et . la
dę. Tajemnica tkwi w s~et
nym wyposażeniu kuchnt i 
całego zaplecza. Sprowadzo
ne z WłoclJ kotly herme
tycznie zamkm~te, cal:kowi
ta mechanizacja prac ku
chennych. To pomieszczenie! 
przypomina raczej labora~o
rium niż kuchnię wydaJą
cą blisko 3 tys. obiadów. 
Stud<P..nci mają do wybOrU 
jeden z trzech obiadów, .a 
za calodzienne utrzym.ame 
płacą zaledwie 9 lei. Brud
ne naczynia zbiera taśma 
zainstalowana Po obu stro
nach sali jadalnej. 

W LISTOPADOWY 
WIECZOR 

Gdy. zapada wieczór, a 
wieczor listopadowy zapada 
t... bardzo szybko, ulice wy
pełnia tłum ludzi. O bilet 
do kin trudno, trwba si~ 
oń starać zna=ie wc,ześ
niej. Na aktualnie idącą ko
medię c.merykańską tłok 
niebywały. Duże afisze na 
rogach ulic anonsują wy
istęo Dalidy. Łatwi) sobie 
wyobrazić, co si~ tu będzie 
dzial-o. 

Wyb1eram operę„ f!1 
za cieszy się is.zcze~ólną 
sympatią mieszkańców sto-
licy. Aktualnie idzie „Lucja 
z LammermO-OT", a w reper
tuarze opery inne, świato
we pozycje. Wykonawcy 
świetni - nic dziwnego, re 

I ,.,~„.... • .... „.„ w .... 
kareiszcie. 

wzbudzają ()gromny aplauz 

I 
widowru. Po każdym akcie 
huragany braw i gorących 
okrzyków. Reakcja sali nie 
przyp()mina naszej widowni. 
Sądzę jednak, że sprawia 
artystom znacznie większą 
satysfakcję. 

W kilku teatrach klasycy 
dramaturgi.i światowej i 
sztuki współczesnej. Wszę-

1 
dzie o bilet trzeba się 
ubiegać znacznie wcześniej, 
„Ateneum" bukareszteń
ska Filhapnoo.ia - to miej
sce występów światowej sła 
wy zespołów orkiestrowych 
i solistów. Nie zdarzyło się, 
aby na jakimkolwiek kon-
ce!'cie, nie tylko zagranicz
!'"<:h wykonawców, nie było 

I 
kompletu„. 

To też składa się na ob
licze tego miasta, które jest 
przecież wizytówką całego 
kraju. 

KRYSTYNA MOJKOWSKA 
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OGŁASZAMY 
SUBSKRYPCJĘ GRAFIKI! 

Już po Taz czwarty redak
cja „Dziennika" wspólnie z 
Ok:ręgpwym Zarządem Związ
ku Polskich Artystów Pl~sty
ków ()!!'ganizuje su'b.skirypcję 
111a grafikę. W zwią:zku z tynu 
imprezami, któryah oelem 
jest m. in. upowszechnienie 
!kultury plastycznej w na.szym 
mieście, pisaliśmy już niejed-
111okrotnie o różnych techni
lkach grafiki - drzewocytach, 
linorytach, akwafortach, akwa 
tintach, mezoUntach, litogra
fiach ltd. 

niczy zaa:ówno naszyoh miiesz 
kań jak i miejsc pracy, świet
lic, klubów, poczekalni itd. 

W walce, jaką pmwadzi
my przeciwko tandecie i szmi 
trze artystycznej, nasze sub
skrypcje grafiki odgrywają 
nieostatnią rolę, kształtując 
estetyczny sma.k nabywcy. Nie 
1:ozpraco:wując jednak tego 
. tematu, tu chde!-ibyśmy ra
czej za.znaczyć, że akcja 1I1a
sza w pewnym stopniu wpły
lllęła również na .prężność łó:iz 
kiego środoWiska plastyczne
go, a przede wszystkim sekcji 
graficznej. 

Nie chcielibyśmy się wrlęc 
powtarzać tutaj. all1'i też przy 
pominać truizmów, że napraw 
dę airtystyczna grafika star 
nowi atrakcyjny akcent zdob-

Graficy znaleźlr w Lodzi 
bardzo przyjazny klimat, dla 
swojej pracy. W pierwszym 
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Najn0WS2y tom opowiadań Wygodzkiego - „Nauczy
ciel tańca" jest, Jak podkreśla. a.utor, „próbą odej.ścla. 
od tematy kJ woj·ny i okupacji", a. za.razem próbą ścisle_j
szego zbliżenia. się do problematyki współczesnej, której 
różnorodność i zloioność n.ie jest .dla. Wygodzkiego ta
Jemnicą. 

Za.miM" autorski zasługuje niewątpliwie na. uwa.gę 
I uzna.nic, lecz realizacja. tego za.mie.rzenia. wykazuje, 
jak trudno jest - mimo n.a.jlepszych chęci - zerwać 
z tymi tendencja.mi twórczymi, które Ja.k gdyby zrosły 
się trwale z osobowością pisarza. Swiadczl\ o tym -
spotykane w wielu opowia.da.niach - pośrednie na.wią-
7.anJa. właśnie do cza.sów wojenno-okupacyjnych i liczne 
reminiscencje z tamtego okresu. Nawet wtedy, gdy rzecz 
dotyczy la.t przedw.rześnfowych (jak np. w tytułowym 
„Nauczycielu tańca."), autor przyda.je ,jej ba.rdzo cha.
ra.kterystyczny, okupacyjny finał. 

Tematyka. zebranych w tomie z gór!\ dwucbiesłiu opo
wiadań jest ba.rd1)() roti:maJta., a w związku z tym róż
norodne są też ich style i spoooby na.rracyjne. Toteż nie 
szukając tutaj ja.kiehś „wspólnych mianowników", moż~ 
na. i należy ty~ko powiedzieć, że na. ogól akcent w tych 
o·powiada.niach pol~001y jest na. przeżycia wewnętn:.ne, 
pra.wdę uczucia, intymoość nastroju. 

* * * Wyróżniona. na konkursie „Ludowej Spółdzielni Wy-
dawniczej" i Zw. ' Litera.tów Polskich powieść Da.nuły 
Bieńkowskiej „Szczęście własne i cudze" - jest - li
C!Zl\C od debiutu w 1953 r. - S'ł:óstą z kolei pooycją be
letrystyczną tej autorki. Poza. tym wyszło spod jej pió-

K ra. parę książek o treści popularno-naukowej. Ja.k 1\1\ 
Jedno dziesięciolecie jest to niema.Io, zwłaszcza., gdy 
wziąć pod uwagę, że Bieńkowska. to z za.wodu lekarz-

A pediatra. i k<1·nsulta.nt biur projektowych, opra.oowujących 
. plany bud-O<Wy gmachów szkolnych i instytucji opiekil 

J 
nad dziećmi. Pisząc i wydając powieści Bieńkowska. by
najmniej nie zdradza. swego lekuskiego zawodu, da.je 
natomiast interesujący dawód równoległości zailntereso-

Ą 
wań i uzdolnień. 

„Szczęście własne i cudze" jest powieścią o za.kroju 
- ja.k się to mówi - psychologicznym, a. jej tema.tyka. 
wiąże się z zagadnieniem starości i konsekwencji „je-

A 

sieni życia". W tym wypadku chodzi o emerytowa.n11i 
na.uczycielkę, która. - po niedobrowolnym przeniesieniu 
jej na emeryturę - nie chce zrezygnować z aktywnego 
itżia.lania., z możliwości pracy dla społ'ecmego · d-0bra. 
Broni się wszelkimi siła.mi przed zepchnięciem na wą
ski margines często wegetatywnej, nikomu nieprzydat
nej egzystencji, a walka. ta nie jest prosta a.ni ta.twa, 
gdyż zdrowie niezbyt dopisuje, a. pra.wdomówn-0ść i od-w waga posia.da.ni·a własne,,""O zdainia. nie przyspan;a.ją pa.ni 
Irenie przyjaciół. 

„Szczęście własne I cudze" wypa.da. zaliczyć do tych 

A nowości powieiiciowych, które na. pewno nJe sprawią 
czytelnikowi za.wodu. B. D. 

s •) Stanisław Wygodzk1 „Nauc-zyciel tańca''. OpOIWia
dania. WMszawa, ,.Czytelnik", 1963. Str. 256, ce111a 14 zł. 

••) Danuta BieńkoWl>ka. „Szc-zęście wła:sine i cudz€''. 
Wareza.wa, „LudQWa Sp. Wyd.", 1963. Str. 176, cena 12 zl. 

rzędzie 111aJ.eżałoby wspOIO:IDieć 
o Gra:ficznej Pracowni Do
świadcza:lnej ZPAP, tej bazy 

technicznej artystów, która w 
pierwszym a:zędzie st·worzy
la szeroki€ możliwości dla 
kontynuowania grafiki par 
excellence twórczej. 

Do podniesienia poziomu ar
tystycznego naszych grafików 
przyczyniły się i-ównież kon
kursy na grafikę technik szla
chetnych. Ogółem było ich już 
tr:zy, przy czym czlonlrowiie są 

du konkursowego, (w skład 
którego wchodzą najwybiotniej 
si artyści polscy spoza Lodzi), 
stwierdzili, że poziom zgło
szonych na te lkonkiursy prac 
był bai-clzo wysoki. 

W wyniku tej akcji wielu 
łódzkich grafików jak L. Ró;1: 
ga, B. Liberski, H. Płócien
nik, St. Fijałkowski, W. Kon
dek, R. Płonka, J. Urbano
wicz, M. Gałkiewicz inni 
zdoby.li szer·okie uznanie w 
śWiecie airtystycznym, a pra
ce idh ekspcmowame są na 
wielu wystawach ta:k k!'ajo
wych jak i zagranicznych. Oto 
przyklad spontanicznej in.icja~ 
tywy łódzkiego środowiska 
plastyczne.go, którego wysil'ki 
przy .popa.rciu i wyjątkowym 
zrozumieniu tak władz miej
skich jak d partyjnych oraz 
Ministerstwa Kulbury i Sztuki 
dają coraz bardziej pełne a:e
zultaty. 

Do uaktywnienia a:uchu gra
ficznego w Lodzi w pewnej 
mierze przyczyniły się może 
:również i masze subskrypcje. 

Graficy łódzcy, zdobywszy 
rniezbędne warunki dla wy
konywania swojej twórczości, 
12: tym większym zapałem i 
weną transponują swoje wi
dzenie otaczającego ich świa
ta na twardy klocek da:7iewo
!l'ytnir:zy czy płytę akwaforto
wą. Potrzebne im jest jesz
cze możliwie szerokie zapo
trzebowanie społeczne. 
Artystę cieszy jego praca, 

lecz st·worzone przez megp 
dzieła rnie mogą pozostać je
dynie w pracowni. Powinny 
one znaleźć się również w 
mi.ej1SOach publicznych, a li w pa:y 
watnych domach. Na tym też 
polega ich funkcja społeczna. 
I właśnie organizowane prz~ 
nas sub:;krypcje grafiki wpzy 
wają na jej upowszechnienie, 
a t;l'm samym i spopularyzo
wanie samej sztuki. 
Cóż tu jeszcze dodać? Chy

ba wy:razić nadzieję, że naszą 
akcja podjęta pod hasłem ,.w 
każdym domu airtystyczna gra 
fika" !l'Ównie:!: i w tym :roku 
przyniesie właściwe rezultaty, 
co znaczy, że łodziaITTie wyko
:rzystają tę sposobność, aże
by nabyć istotne dzlela sztu
ki, które staną się ozcl.oibą. lich 
mieszkań. 

Otwa!l'cie wystawy subS<k1'Y!P
cyjnej grafiki przewidziane 
jest 10 grudnia w salonie 
BWA (Piotrkowska 102). 

llr 

"' 2 
czyli wszystko dla wszystkich -
W Orvieto (Wio 

chy) zmarła 111-
letnia Luiza L<>p 
pe, która była 
prawdoll'O'dobnie 
najstarszą mies:t 
kanką słonecz
nej Italii. Luiza 
przdY'la dwóch 
mężów oraz wszy
skie swoje dzle 
cl. Jak podawa 
li sąsiedzi sta
ruszki, do ()Stat 
nich dni .życia. 
lubiła ona do
brze i duż.o zjeść 
oraz pić sporo 
wina. Mawiała 
ona przy tym: 
„To lekarstwo ' 
najlepiej poma· 
ga na moje d•o
legHwo5ct". 

Gusta.w Flaubert nie 
zwykle intensyv;nie prze 
żywal zawsze losy po
sta.ci powieści"lWyeh. 
Kiedy pi&al o rz.e.czach 
smutnych - miał w 

Ostatn:lo d<> Guatema 
Il wyj€Chal ml:kwbio
log Joseph R. Walen
ta, który przystiy>l! do 
spenetrowania po<12Jerni 
slynnego g!:(J'bowca 
Mayów. Wyma.rly przed 
wiek.ami lud rzlożyl w 
n.tm :zimumifikowarne 
zwl<>OCt jednego ze swyoh 
dostojników, który, jak 
wieść niesie, ul~ ja
kiejś tajemniczej cho
:robie. 

Co to by\ł.a. rza. iza.ra
za, czy to O'Ila miszczy 
la przed 1.200 laty pań
stwo M.ayów, czy wnę

<lz<l'Ilo na je<inej z ply --------~, tek zjawisko r=mnaża 
nia się bakteril. S!:wier 
du.ono, że jest to gaLu
n.ek, wytw.ao:zaj ą<!y sH
ne su1bstancje .antY'bio
tyczne. 

Wśród ożYWl<mych lrul 
tu~ bakteryjnych Wa
lenta zauważy! jednak 
również nieznany ro
dzaj bakterii chorobo
twórczych. Drobill.2lgo\11>e 
badania :rni.JarOSkopowe 
dadizą być może cod;po-
wied'Ż cz,y za,razki spod 
laborataryjnego S"2lkiel
ka są mordercami 
Mayów. 

- Mam<>; ja go 
Die cbcę, wci4ż ma 
przymrurone oczy! 

- Ni„ bój 11ię, po 
ślubie mu się otwo-· 
rzą„. 

trze g,rob<>wca jest jesz ----------------------
cze siedliskiem tych, 
bliżej me znanych. mi
krobów? 

Na te :py-talll.la pra
gnie 17llla.leźć od;powledź 
J<>00ph Wa:lenta. Po
brawszy (w możliwie 
idealnie sterylnych wa 
ru•n'kach) próbki zmwr
szalyoh SoZCZątków trum 
ny, kamienie i grud>ki 
Zi€mi z dna g<robowca 

PRZED 25 LATY PISANO: 

Pan . prezyde~t Ignacy Moś-cieki ofiarowal kil• 
kanaśc1.e ooi:i1orników rad i o w y c h &Zk.ołom, 
we '"'"'a~.h lexą•cych w 1>9bliżu jego myś:ll-w&ldeJ 
rezydencJ1 w Spale, 

mi.klrobiolog spróbowal * :/o * 
w swym lail:>orato~ium Do Warsz.a.wy na d!Uższy pobyt l>l"ZYb3'1 eir
w Filadelfii ożywić tyezny g;<1śc z 'rryp.oJJau pl'>Of. F<Mldy, wtajemni
ewen1ua.1n~ mikroor~a- czony hmdusk1 .oraz Wybitny znawca grafoiogti. 
nlzrny. Proba uda1a się. Prof. F<1ady ~1ela rad i wskazówek we wszyst
Po 3{i godzinach . stw:ler kich najbardz1eJ dr<;<:Zą<!ych i za,wil:ycll kwestiach 

Żyd0"\1\')Ch. 

Raz, a dobrze ... * :{. * Italska wizyta Hitle:ra, przygotowywana od kil· 

:fęzac~~· z~~::i!! I ~ 
oolt.aterem, czasem krą 1 
żył nerw.owo po pok-o- i ~ \ 
jn lub gl-Gśno skando- .

1
, 

:~erć sl·~y o:o~~~~~ ,. \ /n 
Flaubert uskar:żal się, I 
że czuje w ustach smak I 

ku .miesięcy <loszla wreisz-Ołe d.1> skutku. Na "'POt· 
kam~ kaneler;!a WY\SZ·OOł na dworzec kolejowy 
król Wiktor Emanuel III, królewska kareta l>'OJ 
wiozła gospod~rza i jego gościa do królewskiego 
pal~cu na Kwirynale. Wspaniałość pn:yjęeia prz-e· 
wy:zszała wszystko <>0 świat wspókzesny dołyeh· 
-czas Widział. Wydano na nie podobno 180 mln 
llrów. 

* * Jut wkrówe zobaezymy dźwiękowy film l\li~ 
c.haela Ct.'rtiza pt. ,,R-Gbin Hood" • .Rolę tytułową 
~twarza Errol Flynn, m.ająe u swego bo.ku uro
czą Olivię de Havilland. 

* :{. * arszeniku. 10 
• * • 

Bozp·o.czynając pisanie · 
n<1Wej powieśei Balzac I 
kryl się w n.a.ioolegle.i 
szym plYk-Oju i zamy- • 
kał szczelnie żaluzje ! 
jego okna. Pi.9al przy I 
zapalonych śwle~ch, u-
brany w szlafrok. j 

• * • ' 

Lotni!• francuski JattH!S Williams ®konał r~ 
kordoweg<> skoku ze spadoehronem !z: wysokoścf 
8.4()1) m, Spad-O<Cllron <>tworzył dopi-ero na wy• I solwści 300 m nad ziemią. Cafy Sikok trwał 

V fz: I
. 3 minuty i 8 sekun·~ „ :(. * 

. Niemal k:lżdy d:z:ień przyn-O&i nowe za.mad!Y' 
I I oonibowe i p«iary w Londynj.e, bQdĄC>e dziełem 
; \ ~.ajenmiczych terroryoi!ÓW. -I * :v. * 

Edgar Poe móg1 spę- l 
dzać za biurkiem dłu- I 
gie godriny ZUP<!lnie I 
nieruchomo, wpatrując 
się w leżący przed nim 
czysty arkusz papieru. 

I 
!i i<:vtu.aoCja polityczn.a je:gt w d~ dągu na• 
: : pr<:'i-oua. Wedle JM'zep<>wlodnl polityków k&'\'łi&r• 

, nlanycb, maJą nastĄplć ważne wypa<ll<l .a -ll"'ił 
I wojna. W Niemczeeh wooc~ braku rąk do praey 

([) :r.atrndnia się w polu ml-Odzież S'lkolną. o Gd.ań!lk: 
biją w dalszym ciągu fale germańsldego. smUi• 
nil.mu. Na Dalekim Wschodzie «>czy Alę nłeofi• 

Kledy. :ark. Twain I uśmiechnij się ... 
był rooaoktorem, otrzy 

cjalna WIO.ina i·osyjis.k<1-jap,01'lska. Anglia i Francja. 
st.oją z b1·onią u nogi, a Polska zaeh•1>wując spot>• 
kój i pewność ~iebie, wzbudza podziw w całej 
Europie, swą pełną go·dno~.ct P·ostawą. 

mal raz klepc;;ki wiersz 
wraz z listem żądają
cym odpowiedzi czy 
·wiersz pt. ,„DJa,czego 
źyję?" będzie wydru· 
kowany. 

Twain odpowied.Z!al: 
„żyje pan dlateg<1, że 
nie przyniósł pan swe 
go Wiersza CJSObl,gcle do 
redakcji". 

:!DDHUIWUUUlllllllDOlllOlllllllllllllllllllHllllllUllDlllllllllUlllllllUHlllllHlllllUllllllDlllUUHU!! 

= 5 § Myśli nie tylko złote... i 
i Oczt1 da.ją się latwiej przekonać niż uszy. ~ 
e • * • a 
~ Dobrze jest mq.drze m6wić, ale lepiej mądrze milczeć. § 
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Tłum.: IZABELA DĄMBSKA 

Pa.n ~ckenzi-e O'kazal się ma1cznie ba1rdiz.lej 
ilnteresu.iącym kompanem, aniżeli Llzzy się 
6'podziewia1ła. Przede W1Sozyistkim żyv..10 irn,teire
sował się J•ej opioom palacu Maronów ii co
cl!Ziennym tryibem ich żyd·a. 13-0 to Lizzy ;roz
pra'Wlałoa. autocytat)"Wlnie !Ila ten temat, po
wołując się tyllko od c'ZaSl\l do czaisu na 
świadectwo przyjadóbld. 

- Jediwaibne zas1'00y? Nie! coś podobnego! 
r- d"Zi.wtił się z przejęciem pa.n Mackenizie. 

- No, i a.tlasowe tak:ż..e - zairyzy.loowala 
Lizzy. - Przynajmniej wyglądaoją ja1kby b)'Ky 
!lltła1S-Owe. I wszędzie 6'rebrne <J'kUJCia. A w 
łazience ściany z pra1wdzi"1N1egio marmwru. Czy 
klamię, Loi.s? Sama. powiedz! A w saLo.nie 
przed komimikiem krata 'Ze szcze.re,go sreibra. 
·Stary pan Mackenzie glęboiko woestclmą;t. 
- To muiSi być coś w.s1Painialego mdEtSaJkać 

wśród taikie·go otoci;enia - powiecl!Zial. -
Chocia~... jeżeli chodzi o mnie, to ja ni,gidy 
nikomu 111.ie .zaoo!"OIS.ziczę. No, a sama hrabi
na? MulSi być czairuijącą kobietą i w.iellką da
mą,? 

- Nie powiedziałabym, żeby byfa eipecjal
nie czarująca - od!l"rekla Lizzy. - Pod pew
nymi w:zględa!mi jest jednak zupellm.ie !Ila 
miejscu. To ziła ma·bka, ale świetny typ -
o ile mnie pan dobrze rozumie. 

- To ona ma małe dzieci? ~ zamtere.sowal 
się .s.truruszek. 

- Jej syn nie jest taki maly ..... Li:zzy 
sfa;rala iSię wyitłumaczyć. - To ~aściWlie 
młodzieniec. Nie, nie chocl~i juri: do oS2llroh-
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UJCięła kro1foo niefortu/llille pyta;nie. - To 
WISOpainia.ły czł.o<wiek, powiadam [painu! Selwyn 
:many, żeby z<J\Sitać alk.torem. Jego mal!lka n.ie 
chce o tyni sły.sz.ieć. Nie wiem, dJacze1go? 

Pain Mia1ckenzi€ głęboko westchną;t. 
- Scena, to niedobre i niełatwe żyicie. 

Ch~ba kiedyś :pal!liom oipowiadałem, że cała 
moJa tragedia i wszystkie kJopoty pochOOizą, 
stą.d, że miałem do czyinierua ze is.ceną. -
Potem doda.I, po.zoirnie bez zw:iązku.. - Była 
ś!icmą dziev,,-czymą, o pięk.nej fi,gUJrze i twa
rzy podohnej do„. do ... twaorzy ... 
-. Amol.a? - pod.sunęła Li.zzy, trzymając 

zawieswny w powietr:z:u widelec. 
- ChciaJem ;powi'edizi·eć „Maidonny". Dotych

czas ~ue po~raif1ę z1rnzumieć, dilaiczego ra.czyla 
~ ogole na mme spoj,rzeć i przyjmować mo
Je &krom1ne hołdy, Lnna rzecz, że w o•Wych 
cza.sach by~em b8;Idzo dobl'ze sytuowany. 
Grywano ikillka moich oiper .lromicznyich coz
porU1Jd.Załem po®a·źiną gotówką którą ba:rdzo 
.szciięśliwie zajnwestowailem w' domach, Ona 
.zaś byil:a troch~„: trochę e1mce.ntryiczna. T<l.c, 
to będzie wl'a!X:iwe okireś!enie: e.klsoel!ltrycz-
111a. Mo~e to byila. i moja Wina ... 

Zapadlła chlwila ciszy - &taruis;zelk &ediział 
z brodą aiwi€1SZ-Olllą na piersi i w.paitrywał .się 
zamyślony w &el'Wle•tę. 

- Taik, to była moja Wirul. Kiedy mój dlro
gi przyjaciel, Shadcliles za~QWa! roz.wód., 
powiedziałem mu ... 

- Shaddles? - pisnęła Lizzy. - Czy pain 
zna tego eta.rego... hm... tego staa:e,go„. .gernt.Je
mana, co? 

Ma,ckenzie S!J'O'}rzail na nią zx:llZiwiony. 
- Jak to? Przecież pan. Sharldiles jest moim 

doradcą prawnym. P.rzez 111.iego właśnie mia
łem S"2lCZęścfe do5t.ać pa.nie na loika.toll'łu. Chy
ba panie oobie pr-zyipomina.ją, że to Shadd·les 
polecil im mój maly domek? 

- Shaddle.s' Wielkie nieba! - zaiwoł.aJa 
Li71Zy, odsuwa:jąc talerz. - PeW111ie lllie mo
głabym tu zaooąć, gdybym wiedziała! 

- To baird:zo zacny, ba.rdzo uc7;C:iiwy czło
wiek i prawdiziiwy przyjaciel - ;rrekl sta
nowczyim to.nem pan Miaioken:zie. 

- A do tego obrzydliwa, st.BN. kUJtiw!L ~ 
st,'\\,1lerdziła Lizizy, nie ZlWI'aćająic wwag1 na 
oo.trzegawczy 2maik Lohs. 

- Może a:zec.zyiw.i.1.cie jest ~ t>kąipa~ 

wy - p!l'zyiznał pan Macke11;Zie. - Ale to ce
cha wi·elu s.ta,rych ;pl'a,wn.:ków. Jego ojdec byl 
taiki. sam. 

- Co pa1n powie? To on w ogóle mda.l 
oj-ca·? - .s,py.tala Lizzy u; udanym zd~wie
niern.. 

- On je9t :ZUJ])oelinie podoibn'.y do orjca 
i dziadka. Ale :rodzi!Ila Shad1d:lesów, to zna
komici pra·wnicy - a.dmj,nistr{)lwall olbrzymi
mi fortun.a.mi. Jul2: sebki lat są radcami lor
dów Mo1rnon6w. 

- Wobec tegio pan zna, Moa:ooów? - iza... 
!interesowała się L<JJ1s. 
Zawahał .się chiwilę. 

- Nie zinam. Afe d'Uiilo o 1I1kh silyszalem. 
Raz w żyiciu "1N1idzialem .starego 1oirda, ojca 
obe·cnego młodego. Bardzo dlłu,go przebyiwal 
za grani·cą i był... No, nrle mówię, że byl 
rozptl1stnilkiem, ale prowadził bai-d1zo . wesoly 
tryb życia. Je.go iSy.n, w.iJJ.ie, d1ziell!ly l uda1ny 
- nie&te•ty, umarł. Seliwyn, ~odsz~ _1SY111, z 
clJru,giej żo,ny 10tl'da, musi byic wfa.snle tym 
chłopcem o kitórym pa.n.i móWliła. 

Nawet 'Li.zzy 'l·aimponowały geneafogiczne 
wiadomooci o rodzi.nie Moronóiw. 

- To ba.rd-zo wa.żne, że w tej rod7.irn.ie jesit 
chtopiec - mówił dalej pa.n Ma•CJkeiri,zie -
chociarl;, gidyby hrra1b.i.na mia1a. nie .syna, a cór
kę, odiziedziczyla.by ona t)"tlllł. Mo.l'ooO'W'ie są 
bowiem jedin.ą, z tych a.ryiStoikirat)"Cznych ro
dizin angie-l!Sikich, w !których w braku syl!la -
tytul i mająitek pl'zechodllą n.a ko1bieiy. 

Po kolacji, gdy dziewczęta już &:przą,tnęly, 
pan Mackenzie przyinióisJ: skir:.zy:pce i gra~ 1I1aj
mn.iej z pól godziny. Sza1cumeik L!zzy dlla .s.ta
rego muzyka O•g)l"{)l!XJonie WZ•"C'ÓISJ i znosiła jego 
gi:ę z god1ną pod'2liwu ;re.zyiginacją. 

Wieczór mi111ąil naid.spodz.iewanie 6Z)"tt.w. O 
godvirue dzie&iąitej Lois rzuciła <likiem 111a, ze
ga.rek i wymienila. ,poorozurrniewawcze BiPOJir.ze
nie z iP•ZY'.iacióLką. Ltzzy wi&tała i WS<tirząis1nę-
la się gwabtow.nie. . 

- Po1W1rót do fatalnego dom.u - poWJe
dziala d:rama1tyicZJnie. - All1e dlzięki Bo0gu., to 
jlllŻ oota•tnia noc, jaką, w inim .sipędzamy! 

Nie wied1uiała jeszcze wtedy, że a.ni Loi& 
Redldle, a.ni ona. nigdy jUIŻ lllie prrestąpią 
iiroe:u „fatalne!t<) domu"! 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

K.RZYżOWKA 

P02'.IOMO: 1. w Ang-Iii I USA po3ro&dnlk w 
Z<LWiera.nlu umów towM<>wych, przewo2>0wych, 
ubcizpie·czentowych. 4. Pies latający - najwlęk• 
szy gatunek z rzędu nietoperzy (Arehipelag Ma• 
Jajski). 7. Stn.rożytna machina wojenna do mio-
tania , pocisków. 11. Gatunek z rodziny psów. 
12. Tropikalny own.d, żyjący w Wielkieh zorga• 
nlzowa.nych sp<>leczeństwaeh. 13, Nledozw·1>lonY' 
cihwyt w wal-ce zapaśniczej. U. Plaszcz damskt 
pootł6zyty futrem. 16. Tytuł księcia w Indiach. 
17. Nie krzywo. 18. Największy malarz flama.n~ 
dzki baroku. 20. Imię U.ńs-kle. 23, Popis np. 
śpiewaka. 23. Minerał, odmian.a gipsu. 26. Ma• 
sa cukrowa stężał.a. 27. Coś wyjąt>k>owego, ponad 
normę. 

PIONOWO: 1. Ssak z rodziny kun. 2. Ojcl~ 
Wmldy .. 3. J.ednostka monetuna Kambodży. 
4. NahaJka. 5. Joonostka objęt<>ś-ci. 6. SzezęśliWY' 
traf, okazja uzyskania czegoś, 7. Jedna. z po• 
stad sehi7Alfrenll. 8. Duży pająk wystll!pujący w 
pM. Europie. 9. Skla.dnik strukturalny siopów 
żelaza z Wl"glem (surówek bia.lych). 10. Częśó 
sali teatralnej. 14. P>oJ~e, na którym opiera 
si-: jeden z trzech zlll!la.dnfozyeh tradycyjnych 
kierunktiw iiwiatopooglądmvyeh w Chinach. 15. W 
Anglii tytuł członka izby wy7.s!lej parlamentu. 
17. U L.-wiatu jedna z częlicl korony. 19. Nazwa 
jednej z dyscyplin szermierki. 21. s1a.rożytne 
państwo powstałe w In tY81Ącloolu p.n.e. nad. 
dolnym Tygrysem, ze s~olicą w Suzie. 22. Po
stać biblijna. 23. Osady .rolnicze. 24. Rozsądek,! 
logioeznoś1:, lnasadnienie, 
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Najpopu!!rniejsze, 
w ub. tygodniu 

Osiem dodał kowych pociągów z Łodzi Mikołai rozpoczął d . u 
„urzę owanie 

" Film* Szlaka 
* Kslqika 

„Przeminęło z wiatrem" nie 
zmiennie bije rekordy paw<>
dzenia. BUety na ootait.n.i se~ns 
wyprzedano już do kon~a 
grudnia. w jednym tyliko dniu 
(5 bm.) wpływy kasowe w ki
nie „Baltyk" -za ten film wy
niosły 52 tys. zł! 

Dobrze przerz: łódzką public:z 
.n.ość zQl'3taly przyjęte „Weeken 
dy" - :film prod. pols!kJ.ej -
l!tóry przy zupełnie niezłej 
frekwencji wyświetlany jest 
w „Wiśle". Na Bałutach (w 
kinie „Pionier") powodzenie 
wśród młodzieży ma film 
„Bja.ły Kanion". 

... * * 
„Cale życie"' ci€SIZY się nie 

słabnącym powodzeniem w 
Malej Sali. Wszystko wskaru
je na to, ·że sztuka będzie 
„szla" kompletami do końca 

W okresie kolejowego 
szczytu zimowego ~tan!ł 
~a pła.nem uruchomione 
32 „świąteczne" pociągi, z 
ozeco 8 p!>łą,czy Lódź z Gdy
nia,, Szezecinem, Lublinem, 
Warszawa,, Pozna.niem, Kra
kowem, Zakopanem i Kry
nicą,. 
A oto trasa i godziny od

jazdów tych kursujących po-
za rozkładem pociągów: , 

Do GDYNI (w dniach 21, 
23, 26, 30. XII.) odj. z Lodz! 
Kal. o 22.09 (w Gdyni o 4.47). 
Powrót z Gdyni (22, 24, 27 . 
XI!.) odj. 22.17 w Lod.Zi Kal. 
o 4.44. 

Do SKARŻYSKA (w dniach 
21, 23, 30 XI!) odjazd z Lo
dzi KaJ. o 20.28, w Skal!'żvs
ku o 23.56. Powrót ze Sk~<r
żyska (22, 24, 31 XI!) o godz. 
18.00 w Lodz.i o 23.43. 

Do POZNANIA (w dni.aich 
21, 22, 23, 24, 26, 27, 31 XI!) 
odjazd z Lodzi Kal. o 15.25, w 
P-O<Znaniu o 20.11. Powl!'ót (W 

roku. Początkowy sukces-------·------
„Kslętniczk>i Turandot" słab
nie. W bie:i;. tygodniu widow
nia była wypełniona za.ledwie 
w 40 proc. Premiera „Czerwo
nej magii" M. Ghelderode'a 
odbyła 5ię parę dni temu i 
trudno na razie przewidzieć, 
jaką frekwencję zyska pr.red
staiwiemie. 

• * * 
Rozchwytywaine są w tym 

tygodniu w księgarn.l.ach 
Perrichota „Biografia Ga.ugui
na", ciągle a.trakcyjna trylogia 
Sienkiewicza oraz „Ludzie 
bezdomni" i „Syzyfowe pra-
1',e" - Żeromskiego. Wielu mi
looników książki pyta o wy-
czeI"pane już pozycje, takie 
jak Andrzejewskiego „Idzie, 
akacząc po górach" i o „Lite
raturę fran~ką". 

(al) 

Dni Przeciwgruźlicze 

Dziś kwesta 
Dziś, w niedzielę, odbłldzie 

się kwesta organiz<>wana przez 
Społeczny K<>mitet Walki z 
Gruźlicą. Z puszkami wyjdą 
na miasto nie tylko praoow
ni<ly służby zdrowia, uczen· 
ni.ee s2'!kół pielęgniarskich, mlo 
dzież szkolna i nau-c-zyciele, 
ale również po raz pierwiszy 
grupa studentów. Przygotowa 
no około 1.000 puszek. Miej
my nadzieję, że do kaźdej z 
nleh wpłynie sporo gr<ll!lza od 
ofltrnyeh łodzian. . PleoJąd7..e 
prz.eznaczone są m. in. na po 
m<00 dła dzieci ze środowiisk 
gruźlJ.czych. (k) 

w okresie świątecznym 
tych samych dniach) z Pozna
nia o 16.50, w Lodzi o 22.03. 

Do SZCZECINA (w dniach 
21, 22, 24, 26, 28, 29, 31 XI!) 
odjazd z Lodzi Chojny o 
22.10. Powrót ze Szczecina (w 
dnia•ch 22, 23, 25, 27, 29, 30 
XII i 1 I). Przybycie do Lo
dzi o 4.35. O tej samej godzi
nie w tych sarriych dniach od
jazd z Chojen w kderunku 
Lublina. 

Istnieje druga możliwość 
dostania się do SZCZECINA: 
pocijłgie~ Wa.rszawa - Szcze
cin przez Kutno. P-0-c:iąg ten 
wyjeżdżający z Warszawy o 
22.00 wynisza z Kutna o 0.40, 
by do Szczecina przybyć o 
8.45. Przewidziano połączenie 
Lodzi z Kutnem o godz. 22.52 
z Lodzi Kal. (w dniach 22, 26, 

z FabryC2lllego pociąg, dzięki 
któremu „lapiemy" w Kolusz
kach pociąg Irrakowsk!. Przy
jazd do Krakowa o 20.48. Po
wrót: odjazd z Krakowa o 
16.14, o 20.25 połączenie w 
Koluszkach z Lod:zią (w 
dnjac)l 21, 23, 26, 29 XII). 

Do ZAKOPANEGO pocią
giem Warsrz.awa - Zakopane 

Krynica przez Koluszki. 
Wyjeżdżamy (w dniach 21, 23, 
30 XI!) z Lodzi Fabrycznej o 
23.25 i w Koluszkach „łapie
my" pociąg do Zakopanego o 
1.01. Przyjazd do Zakopane
go o 9.30, do Krynicy o 10.37. 
Powrót: wyjazd z Zakopane
go (W dri,ja,cj:). 22, 2.6 XII) o 
21.00. W K01luszkach połącze
nie z Łodzią o 5.35. 

(al) 
29 XII i 1 I). Powrót• ze ------------
Szczecina (22, 26, 29 XII i 1 
!), odjazd o 22.13. Z Kutna 
połączenie z Lodzią o 5.57. Z sqdu 

Podobnie JAk 
w ub. roku, mi· 
ł4 niespodziankę 
swoim klientom 
sprawił pensonel 
sklepu PSS nr 
360 przy ul. Za· 
wiS'Zy 26. W skle 
ple tym zjawił 
•ie Mikołaj z pre 
zentamt dla naJ 
:młodszych dzie· 
cl. W paczuisz• 
ka.eh znalazły 5ię 
cuklerkl, czeko· 
lada. pterni-c-zkł 
oraz eytryny. 
Przygotowano <>
k<>ło 500 paezu. 
szek od Mlkola· 
Ja. które rod.zi
et' kupują dla 
swoich poci.ech. 
Naśladownictwo 

dla innych skle
pów W'Skazane. 

(jkr) 
Foto: 
I.. Olejnicza.k 

Do W ARS ZA WY (w dniach 
23, 24, 31 XII) odj. z Lodzi 
Faibr. o 13.10. Powrót (w tych 
samych dniach) z Wairszawy 
o 13.23. 

Do KRAKOWA pociągiem 
Wairszawa - Kraków przez 
Koluszki. O 16.30 (w dniach 
22, 2<:.. 28, 31 XII) odjeżdża 

~ Sprzeniewierzyli? „ Posiedzq * Dożywocie 
za bestialski akl zemsty * · Więzienie za mord 

,,Dzieci-Dzieciom" 

nu ORMO-wcu * * • 
Przed SĄdem Woj. w J:,od7J 

zakończył się wczoraj proces 
Wczoraj w Sądzie Wojewód!Z 45·letnlego Tadeusza Różańskie 

kim dla m. Lodzi z.a.padl wy- go, mteszkańea wisi Ryl5lto Du· 
rok w procesie przeciwko spraw że w pow. rawsko-ma:rowiee
com nadużyć w VIII lódzldm kim, na którym etążył zarzut 
oddziale Spóld-zielni Inwalidów zabójstwa. 
im. Gwardii Ludowej w Ko· Jak Już informowaliśmy, 26 
Iuszk!ch. Główny oskarżony - maja br. T. Różański urządzi! 
Wada.w Wdowiak (Tkacka 39a) zaisadzkę na Jana S)lwil1sklego 

w Szkole nr 81 zbiórkę zor- został skazany n.a 10 I.at wję- _ do:zorcę spóldZ!elni pro<h1k-
K ł P . i -1 zienia, 200 tys. :z.l girzywny (z cyjnej w Blalej Rawskiej i za 

gani.zO<Walo ·0 o rzyJac 0 zamianą na 3 lata więzienia), dal mu kilkana·ścle ciosów o-
Dzieci oraz wychoiwawca P· B. przepadek ealego majątku i 5 strym narzędziem, na skute~ 
Kosiński. Najwięcej paczek lat pozbawien.i.a p>t'ilw obywatel których starszy człowiek zmarł. 
przyniosły dzieci z kl. I-b i skich i honorowych. &Id u.oZnal J. Sliwiński nad'Zorowal m. 
VI-b. Darów byl>O tyle, że równleż powództwo cywllne na in. tereny 1 nieruchomoŚICi spół 

ojca n.a ;polowanie. Dowle-dzlaw 
szy się o tym Jan &zulc posta. 
nowil „porachować s:ię" z A. 
Mus.kalą. Dobrze już podchmle 
lony, uzbrojony w fll.'Zję, złoży? 
mu wizytę, która rz.akończyl.a 
isię śmiercią ORMO-wca. 
Sąd =ając obu oskarżonych 

za winnych zarzucanyeh im czy
nów, skazał Jana Szulca na k& 
rę 12 lat więzienia, a jego isy• 
na Czestawa na 6 lat więzienia. 

(M. Kr.) 

®POGODA 

li' kilku zdan-lach 

rzeez s,póldZielnl w wysokości ooieJni w Rylsku Dużym. Mię
trzeba je było pr!ywieźć au- 200 tys. zl i tę sumę zasąd:zfl d:zY nim i T. Różańskim do
tem. P. Olszak użyczył na ten od c-sk. Wdowiaka. Józef Hal- mlo do zata<rgów, kiedy ten za 
cel swojej taksówki i przy- bert (Tka.eka 37a) - na 5 I.at czą! na teren8ch spóldzieln! wy 
wiózł do redakcji rówin.ież de- więzienia, 300 tys. zł grzywny pasać bydlo. I Pon.iew.aż T. Ró-

k ł G · (}I (z zamianą na 3 lata więi;JenLa) ż.ańskl J1,ie reagował na prze-
legację sz o y: ra.zynę • i pozbawienie praw obywatel· 5trogi, dozorca, zgod·nle ze swym 
sza.k, Mirosławę Wysokińską I sklch i honorowych na 3 lata. obowią'Zklem, zawiadom.il za. 
Mirosława Bedna.rka., którzy Wiktor Iłlo6zkowski (2Z Lipca :rząd spó.ld2!eln1. T. Różański 

Dziś w Lodz1 zachmurzenie 
duże z za.n.ikającymi opadami 
śniegu. W ciągu dnia większe 
przejaśni<:mia i rozpogodzenia. 
TemperatuTa minima·lna -2• 
maksymalna +i. Wiatry umiar
kowane, za.cho•dnie, skręcające 
na południowe. Jutro zachmu
rzenie umiadrowane. W nocy 
chłodno. 

0 Flnal konkursu Domu Kul 
tury Balu ty ;p. n. „Mikrofon dla 
WlSzystklch" odbędzi·e si~ dzi~ o 
god:z. 11 w .MDK, uL Mon.ius:z
ki 4a. 

0 Dzisiaj o godlz. 12 w Mu• 
zeum Sztu.kl (Wjęckows·kiego 36) 
odczyt dr St, Linowskiej pt, 
„Krakows~ reforma teatralna 
w końeu XIX Wieku". Wst~ 
wolny. 

0 Klub BooyJskł (Więckow
kiego 32) za.'Pra!S'La w n.iedzie· 

·'f.i·'d godz. 19 n.a ,,Spotkanie :r: 
lalki\". - Pll'owadlzi je reż. R. 
Raąuszewski, ilustiraeje M. Kot-

~ ,_,,..ski. Wste;. wolny. 

Zamiast kwiatów 

0 W pon1.ed.'Zlalek o godz. 18 
w LDK odczyt pt, „ Współezeo;
ne met;Ody leczenia nerwie" 
wy;głosi dr med. w. Pogor.zel
ski. 

0 Wieczór pt. „Spiewamy ra 
dzieckie piosenki" z udizialem 
członków -zespolu LDK - w po 
nledzlalek o g.od:z. 18 w Kl\J/bie 
Kobiet (ul. A. Struga 1). 

0 Szkoła Medyezna Pielęg
niarstwa Ogólnego przy Ak.a
<;.?mli Medycznej uruchamia do 
datk·owy kurs od stycznia 1964 
ir„ na który przyjmuje kaJndy 
datki 1 kand·ydatów posiadają
cych świadectwo dojrzałości. 
Nauka. w szkole trwa 2 Jata . 
Wymagany dobry 5tan zd.ro
wla. Zapisy odbywają się w 
kancelarii is"Zkoly, ul. Na.-uto
wicza 96, w godz. 9-14 (tel. 
263-3()). 

pr.zekazali nam dał·y. 70a) - na 1,5 roku Więzienia i dowledziaws'Zy się, ż.e bEldz!e 
kl II s k I 1-0 tys. :z.l grzywny. prawdo:pod0<bnle za .samowolę 

Delegacja z · -a z o- . 
1 

j k1 od.powladal przed kolegium, w 
ły nr 103: Anna Suwalska, Oisl<arzenl, P aS<tu ąc wyso e bestialski. sposób zemścil się na 
Ewa S~han'sk~, Ha.n.na An- fu.nk.cje w spóldzlelni lub jej J Sli .. ...,_. 

~ - lód:';ckim oddziale, ;pr:reprowa- · Wln=•m. 
dryS2:cza.k, Barbara Rosicka, dzali machinacje polegające na SĄd orzekł winę >OSkarżonego 
Ja.cek Meles, Jerzy Kozłowski sku.pywaniu z nielegalnych tró 't na zasadzie art. 225 par. 1 kk h.- ~ 
i Mirosław Burski zjaiwila się del od>padków wel.ny i przęd>zy skazał go na karę dotywotnle ug !!_~_ łł6)_ 

k ·· bawelnianei·, J!;tórą ....,,..~ ... rze go więzienia j utratę praw pu „ _ ~ • • ,._,,-- _ 

w naszej reda CJl wra.z z wy- ll'abiano w VIII 00~j;"iia_..,. wa blleznych i obywatelskieh praw 
chowawczynią p. Ba.rtoszew- tolinę lub tzw. firany raszlc- honorowyd!. na zawsze. 
ską, i członkinią komiitetu ro- we. Gotowy produkt s,prze<ia- * * • 
d:zicielskiego p. And.rymczak. wany byl kierownikom sklepów SĄd Woj. w Lodzi. rozpatrzył 
Dzieci przY1niosły mnóstwo za- ipańS>twowyoh w Lodzi, Wat'S'Za· wczoraj sprawę mieszkańca Pia 
bawek. Wle,• Gdańsku, Gdyni i Byd- Bk6w w pow. bełchatowskim, 

D~~y zloz'y11' t~ikże: .Jadwi- goszczy, ei zaś siprzed.awall go Jana SzUJea oraz Jego syna 
- klientom„ zarobek chowając do Czesława, na których el4żyl za 

ga. Krzyszt.ofiak (zam. Miel- kieszeni. N.a dodatek od ehalup r;ut za.bici.a mieszkańca Kuen
czarskiego 10), 5-letni Stefa.- nlków PO·blerano wy5ok:ie .ła- wa - ORMO-wea Anleela Mu
nek Niemierow&k.i (zam. Al. pówkl za przyjęcte do pracy w skały. 

T. Niesiołowski - Wspomnie
nia, Czyt. zl 10. 
Pamiętnik znan~o i eenlone• 

go mala.rza obrarwje Ę:ra •\5ÓW' :t 
Zakopane z okresu MlOdej Pol-
ski. rr·· 

spól<i'Zielni lu<b za jej utrzyma-
Kościuszki 8), który p:rayszedł nje, 3 pa>źd:zlemika. br. obaj &zul- MIESZKANIEC UL. LIMA• 
do redakcji wraz z mamusią, coWie przyjechali na motocy- NOWSKIEGO: Jak wyjaśnia. 
4-letni Krzysi1> Wojak (ul. Ponadto - irównież wczoraj klu do OO!llu A. Muskały. Po !!lam Prezydium DRN Ba.tuty~ 

Kierownicy przychodni reJo· 0 Obywatel('ka) któremu{ej) Nis·ka 5) 1. 5-letni Olek SalaJ·- - sąd skarzał na kary od 1 do wyprowad:zieniu go si.tą z Izby teren znajdujący slę między 
nowych z Kursu Organizacji &kradiziono ze.ga;rek na rękę w 2 Lat więzienia 8 innych <>sOb, Jan Szulc Oddal do niego śmler ul. Limanowskiego, torem PKP1 OChrony Zdrowia, zamiBst kwla Szkole nr 11 w Zgierzu w !lsto czyk (uJ. Dain.iłowstkiego 3). pracowni·ków &pó.ld"Zle!ni lub teiny strzał ze strzel•bY myśliw ul. Topolową i Putasklego, zgo 
tów na grób koleżanki dr Anto- pa<l:z.le 1963 r. prc.s:zony(a) Jest Wsa:ystkim ofiaroda.wc0<m. ser- kier-0wników sklepów, którzy sk.iej. Przyczyny zbrodniczego dnie z pia.nem :zagospoda.rowa• 
nlny Masłowskiej - kierowni- "" zgloszenle się d·o KM MO w decznie dziękujemy. Przypo- wspóldzia!.ali w rprzeitępczej rpos.tępku sa, bla<he. Krytyczne- ni.a przestrzennego osiedla „W'iel 
ka Przychodni Rejonowej przy Zgierzu, u.i. Lęczye'ka nr 4, po mina.my, że paczki przyjmu- dzialaJ.ności. Postawiona w stan go dnia A. Mu~kala zatrzymal kopolska" pl"Zeznaczo.'"ly jest w· 
ul. Leczniczej 6, przekaizali ~u· kój nr l(), w god:z. 8-16 celem oskairż.enla St.an:is·tawa Michalak Ozeslawa Szulca kiedy tien nie przyS'Ztości pod wysokie budow 
mę zt 370 na bud'()wę nomu :Lill. o>dbl?ru zegarka i udzielenia jemy d·o 15 bm. W godz. ibd CS.ucha 5) a:oetala uniewinniona. mając ze'Łwolenia na używanie niotwo mieszkaniowe. RealiZo-
p.rof. dr J. Szustrowej. wyjasnień. 10 do 15. (jp) broni1 w;ylbral się ze strżelbą wa<! je będ'Zie DBOR. 

am111111111mmm111muumnuuumammnn111um1111111m111m111111111111111111111mnmmmm111111111111111m111m1111111111u111111111111u11111111m1111m1mumn111mnumnnmu111111mmn11111mnnma111111111111mmmumm1111111111mm1.1r...:111111111111m11111111111111111m11111n11111n 
WAZNE TELEFONY MUZEA KI N A ;,Agnłeezka wśrócl gang go 37; R'Zgowsk.a 147; Pl. l!cklego; ul. Kopcińskie.. 

TOJUl'. Wł.O ~rJ.T 'd • 9~1~1JV ~ sterów" prod. franc. Wolności 2. go 22. ~ot. Ml~cyjne tn MUZEUM HIS Kl!NA PREMIEROWE J ~ .,. I 
1 

I dozw. od l.a>t 16 g. 17, 9. 12. Toksykologia I Central 
Pogot. Ratunkowe os =~c;~~ ~t11;,i;: BALTYK (Narutowicza 20) # 'I 11,,. li 

16 
19 Tuwi·ma 19; Wólczań- ny SCZ.pital Klin1czny 

Nocna pomoc lekar- !kow&klego 361 . Wystawa „Przeminęło z wiatrem" Uli.,. Ili SWIT (Bałucki Rynek 5) ska 37, Piotrkowska 225, WAM, ul. Żeromskiego 
llka dla rn. lAldzi 444·ł4 :pt Koniserwacja tka~ prod. UISA do:zw. od „Leniwy kowal" g, 11. Zgierska 1Ml, Nowotki 1,2, 113. 

Straż Pożarna 118 nln. "~··b•»+'•owych„ lat 14 g, 9.30, 14, 18.W „Kanc.larze Sp. Ake." Róży Luksemburg 3, Dąb 9. 12. 
Kom. Miejska MO 292·22 - '""' 9 12. ja:k żej prod. ang, dozw. od rowsklego :M-b. Chirurgia Południe -Kom. Ruehu Dro· czynna codrLlennle ;prócz POLONIA · wy koomosle", ;,Trzy ple- 9. 12. „Ca.sino de Paris" lat 18 g. 15.45 , lS, 20.15 SZ'Pltal Im. dr Pl.rogowa 

gowego Slll~Z ~ni~'Zi:łków W godz. 67) „Via M~~~0~f!~;"'~ iski", „zmęe:wny jak (panorama) ;prod, fr. 9. 12. ,,Kancl4rze Sp. DYŻURY SZPITALI ul. Wólczańska 195. 
Pryw. Pogot. Dziec. 355050-_0055 MUZEU-M .SZTUKI (W1'ęc wl. do2w. od lat 18 g. pieis" g. 10, 11, 12, 13, dozw. od lat 16 g. 16, Ake." g. 15.45, lfl, 20.15 Chirurgia Północ - Szp1 
J>ryw. Pogot. Lek. 10 1:1; 30 15 14, 15, ,,zbmdniarz i 18, 20 'l'ATRY nieczynne Szpital im. M. Maduro· tal lm dr Ster!lnga u.I.. 

333.33 koW\S!dego 36). Czynne ' · ' j • 17·30, 20 panna" pr. ;poi. dozw. ODRA (Przęduln1ana 68) wlcza, ul. M. FornaJskl4'.j Sterli:ruga 1•3. ' 
wto.rek, czw&rtek ,gooz. \\~S~ -(T:~tm7żeitr l) od Lat 16 g . 16, 18, 2.0. g. 13.3?, BaJkl. „Witaj KINA m KATEGORII 37, tel. 243·43 - pr.zYJ- Laryngologia: Szp. im. 
ll-l9,• środa, piątek, Weekendy" prod 1 9. 12. „Przygody dw6eh smutku prod. USA, muje rodzące i chore N Barlickjego , ul Ko~ 

TEATRY wbota god:z. 9-15, me- " od lat 1 · po · niedźwiadków'', „Przy. doo;w. od lat 18 g. 17, l.ĄCZNOSC (Jórefów 43) g:inekologlcznde z dzielni ciftsklego 22 ' • 
'll'EATR NOWY (Wl.... dzlela g. 10-16. W po- dozw. 17 . 6 g. 1(), goda w .~osm.oisie'', ~~. 9.12. „o dw?ch. ta- „Wołga, Wołga" prod. cy Polesie oraz z 11 ,,Re- Okuli.styka; SzJ;>ita! 1m. 

..- nied'Ziadek mu'Zewn nie 12·30• 15• .ao, 20 „Trzy pieski , „Zmę- k1eh oo ukradh Kslę· rad2. do-zw. od I.at 12, jonowej Pocadn1 ·,,K 'Z dr .Jonschera ul. ~<>-~"!k1:f~ri•~ 9• fi. 1~i~ MczUZEUynnt „ .... CHEOLOGI· w~i:~oSC j~P~J:>t;;zew- e1J0Dy jak J?ies", g. 16, .Zye" prod. poi. d02w. g. 15, 17, 19. 9. ~.2. ,,Zło d:zie!nley Widww - ul. nowa 14. ' 
czyn.ny CZNE t .....,.ETNOGRAFI- sklego 16) „Taksówka 17',, „Zbrodniarz 1 pan- <;:-d la,~ 9 g. 17, ,,Paisa· dziej w hotelu prod. Szpitalna. Chirurgia i laryngologi& 

MALA SALA (Zachodrua c..,.,..,,,. (Pl. Wc·lności' 14) do Tobruku" (panora- na g. Hl, 20 zerka prod. poi. dozw. USA dorzw. od I.at 13 Szpital im. H. Wolf. ut. dziecięca: Szpital Im. Ko?' 
93) g 20 c ..... ~ ma) prod. franc. dozw DKM (Nawrot 27) ::Nie· o<I. lat 16. g. 19 g. 19 Laglewnicka 34-36, telefon czaka, ul. Armii Czerwo „ · " l"A'.rwonam.a Wystawa: „,Zlemla 2ę- od lat 14 g. lO,· 1230· znajomi z poeiągu pr. OKA (Tuwim,,a 34) „15-let STUDIO (Lumumby 7~) 53o-02 _ przyjmuje ro- nej 15. · 
gia • 
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12
· nieczynna czyic.ka i .sieradzka w 15. 17.30, 20 · • USA dozw, o:l lat 16 nl kapitan prod. rad-z. „Nóf: w wodzie" P1'od. d:ząoe i choire glnekolo- C"hirurg!<l szczękowo--

ll'EATR )JAJł.ACZA (Ja1'a- Tyslącleeiu Państwa Pol 9. 12. _ jak wy?.ej g. 16, 18, 20, ?; 12. „15· do:zw. od lat 12 g. 16, pol. dozw. od lat 16 g. gicznie z d2!.elnlcy Ba.lu- twarz-owa: Szpital im. Bar 
cza 'Jf1 g, 

11 
,,Dzleel sklego" jpon!edziaUd - letni kapitan prod. 18, 20, 9. 12. nieczynne l5; 17.15, 19.3(), 9. 12. ty ora'Z rz; 1() Rejonowej lickiego, ul. Kci)Cińslde-~:1o~~~tr~f' i:ut! nie.czyn.n.a,· wto~ki, śro- KINA. I KATEGORU ll'a<lz. dozw. od łat 12 PIONIER <F.ranciszk;l!ńska „Potegnanla" prod. pol. Poradni „K" z d'Zlel•nicy ,go 2'2. 

skiej", g, 1ll ,,Malate- dy, czwart'k.1 i. soboty LDK (Traugutta nr 18) g . 161 18, 2D 31) „B!aly ltanlon (pa dO<Zw. od. lat 16 g. 17, Wldzew, u.i. Zbocze lB. Toksykologia: ~pital 
•ta" 9.12 g, 15 „w pu 16-16, w plątki wstęp „Raneho w doiinie" pr. DWORCOWE (DW, Ka.U- norama) pr. USA dozw. „Rocco i jego braeła" Szpital im. H. Jordana Im. Blega1'isklego„· Kn!a.-
11tynl i w puisuzy", g. w~lny g. 1~18. w rue- USA dozw. od I.at 16 ski) „Tajemnica zlelo- od lat 14 g. 16, 19j prod. franc .-wl. dozw. ut. Przyrodnicza 7-9 tet'. ziewicza 1-5. 
19 „Malat.esta" dzielę g. 11-17. g . 15, 17.30, 2D nego boru" pro<!. radz. 9• 12· - jak wyże od lat 18 g. 19 511•70 _ przyjmuJe' ;ro- WIECZOROWA POMOC 

!rEATR 7.15 (Traugutta 1) MUZEUM HlSTORil RU- 9. 12. - jak wyżej dozw. od lat 12 g. 10, POKOJ (Kazimierza nr 6) CZAJKA (Płonowa nr 18) dząoe i chore ginekolo- LEKARSKA udziela w dni 
g, 11 „Spiąca królew· CHU RE\!OLUCYJNEGO MUZA; (Pablanieka 173) 11.30, 13, 14.3{), 16, 17.30 „Karaluiszysloo" - pro g . u ,,.Dwa Michały", gicznie 2 d'Zlelnley Sród powszednie pomocy do-
na, g. 19.15 „Romans z (ul. Gdanska 13) czyn- „NaJmntejiszy buntow- 19, 20.3D gram . skladamy g. 11. „Piknik" prod. USA, mieScte. rosiym i dzieciom w am• 
wodewilu". 9. 12. g. 19.15 ne we wtorki i cz:vart- nlk" prod. USA do'lw. 9. 12. _ jak wyż.ej „~zina pąsowej r6· dO'Zw. od lat 16 g. 15, 1 Klinika AM im CU bulatorlum w godoiinach 
„Boma.ns z wodewilu" ~ godz. U-13, s:rody od Lat 1~ godz. 13.45, GDYNIA-STUDYJNE (Tu- ży (panorama) prod. 17, l9. 9. 1z. niec,zynne rte-Skłodowsklej ul· cu: od 18 do 21 01raz. przyj• 

TEATR POWSZECHNY 1 piątki godz. 16-17, „Haszek i jeg-o Szwejk" ) M"I ść Al poi. d02w. od l.a<t 12, ) • · muje w tym czasie zglo (Oln. Stalingradu nr 2~) oTaz w sobO'tY godz. prod. radz. dozw od wl~a 2 " 'o O· g, 16, 18, 2-0. 9. 12. „Go MEWA (Rzgowska n.T 94 rle-Skłodo'W8kiej 15, tel. S'Zenla na Wi'lyty domo• 
g. 11 „Szkoła obmowy" 1(1-15. W pon.led:zl.alkl lat 14 g. 15.45. 18, . 20.15 szy (panora~) iftr°f4 dzlna pąl!>O>wej róży" g. g. u,', 12 Bajki. „Szer- 201-07 - przyjmuje ro- we załatwiane przez noc· 
g. 15.30, 19.lS „Jaśnie i dni poświąteczne mu- 9. 12. ,,Haiszek i jego rad'Z. dozw. 16, 18, 2() azeil. rprod. irad'Z. dozw. <l~ące i cho:-e ginek_?~O- ną pomoc lekarską C·c1 
pan Nikt". 9.12. nie- zeUJm nieczynne. Szwejk" g. 15.45, 18 g. 10, 12.3D. 15, 17.30, 20 POPULARNE (Ogrodowa od lat 12 g. 13, 15, 17, gicznle z d:z1elnic.y Gor- god'Z. 20 do 6. 
czynny MUZEUM PRZYROD~- 20.l5 ' 9. 12. ~ Jak wyzej 18) „Dzieeko wojny" 19. 9. 12. - jak wyżej na oraz z ~~ Reionowej Sróodmieś<:ie _ ul. Piotr 

OPERETKA (Pl-0trkowska CZE Ul.. (Pairlć Sienkie- STYLOWY (Kilińskiego 123) HALKA (Krawiecka 3-5) prod. rad'Z. dozw. od (be-z pora'llku) g. lAi, Porad~\ „K z d'Zl~lni- kowska 102, tel. 271-80. 
243) g. 19.15 ,,za.ezęło wicza) nieczynne. „Daleka jest droga" „Mlś Uszatek" g, 12. Lat 16, g. 16, 18, 20 i>fik~IE (Forn.alsklej 37) ~Y 

6
Wklv!w, ul. Szpital- Bałuty - ul. Zuli Pa• 

się w banku". 9. 12. - prod. poi. dozw. od „Ballada huzanska" pr. 9. 12. nieczynne g 14 Bajki Tama na a • <:ano1Ąo-sklej 3, tel. 541-96. 
óak wyż,ej WYSTAWY lat 14 g. l4, 16, 18, 20. iradz. do'ZW. od lat 12, REKORD (RzgoW\Sk.a 2) Pacyfiku" · p~c:l USA .Chirurgia Polwfnle - Widzew ,.,... ul. Szpital• 

OPERA er. Nowy) g. BU 9. 12. „Dziki pies Din- g. 16, ia, 20. 9. 12. „sa- Swiatla na morderee" dozw od lat lS · g 1S: Szpital im. ctr Jonschera, na 6, tel. 2171-53. 
1-0.30 „verbum nobile''. MUZEUM HISTOB.ll • go" prod. racz. dozw. ml na ooeanie" prod. prod franc dozw od 17 , 19 9 12 _ ja·k· wy ul. Millo.nowa u. Gt>rna. - ul. Lec'zn!.-
9. 12. g. 19 .,Bal masko CHU REWOLUCYJNEGO od lat 14 g. 15.45, 18 radz. dO!ZW. od lat 12 . . . ' • . • . . . cza ' 6, tel. 427-70. 
wY" (Gdańska 13). Wystawa 2'0.15 ' g 16 , 18 21> lat 16• g, :14, 16• 18• żel (bez poranku) g. Chirurgia Półn<>e-S>zpi P·ol-esle - Al. 1 Maja 

'l'EATR ARLEKIN (Wól- ,,Lenin i irewol~cja''. WLOKNIARZ (Próehru~a ~OD~ <iwARDIA (Zie- R~oM,:· ~izt~w;~a l~r ~4) ~i:ETYK (Al. Poli· tal im. d.r B·legańsklego, 24, tel. 382-913. 
cz.ańska 5) g', H, 15, Czy>nna w godzinach 16) „Sławne mllOśei" !ona 2) „Ostatni kurs" „Lot kpt. Loya" (pa.no techniki. róg FelsztYń- ul. Knla'Zlew!c;za 1-5. Nocna pomoc lekarska 
„Ptasie mlek?', 9. 1~; c•twarcia muzeum. (paillorama) pr. tra.nc. prod. poi. <iozw. od Lat rama) prod. NRD do:zw. ski O) „Francis, muł, Laryngol6glA. Sz:p. im. (~L) dl.a m. Łod~i z 
g. 17.31> ,,Ptasie mleko WYSTAWA ~ALARSTWA. dozw. od lat 16 g. 10, 16 g 10 12 30 15 17_30 od lat 16 g 10 12 3() któ~ mówi" ,.,.. USA dr Pirogowa, ul. Wól- s1ed:zhbą w Stacji Pogo-

'l'EATR ZIEMI i.ODZKIEJ Jana l..ukastka1 ul. P10tr 12.30,· 15, 17.30, 2.0 • ' ~ : , ' . : • · ' • ' ..,.. czańska 195, . tow!a Ratunkowego dla (K nik 8) n.ieczyn- kowska 102, czynna co 9. 12. - jak żej 2-0, 9. 12. iaic wyzeJ 15, 17.:Ml, 20 dozw. od Lat 12 g. 15, Okuli.styka: Szpl·tal Im. m. Lodzi przy ul. Slen-
nyoper a d.'Zlenrue od g, 10-18. wy 1 MAJA (Kiłiński~go 178) 9· 12· - jak wyżej 17; ldl. 9. 12• nieczynne N. Barlickie.go, ul. Kop.. kiewicza n.r 137 udzlela * :t. * ZA.CHĘTA - nieczynne Poranek g. 14. „o ł SOJUSZ (Plf1towcowa 41) cińsklego 22. pomc-cy w d<>m>U chare-

ZOO - czynne g, 9-16. KINA n KATEGORJI wJeczorem po wojnie" „Lody a<lm1etanłoowe" g. Chirurjl'l.a i laryngologła .go dl.a dorostych i d-zi eci 
PINOKIO (Ko;pern.ika !6) * :(. * prod. rad!z. d02w. od 13.45, „PJlllll.iętnik pa.ni DYŻURY Al'TEK dzleelęea: Szpital im. Ko- zglaS'Z.ających zachorowa-

g. 12, 17.30 „Guliwer w PALMIARNIA - czynna ADRIA. (Piotrkowska 150) lat 12 g. 16, 18, „Dow· Hanki" (.panorama) pr. Pa>bla.nlck.a 58, Pl<>tr· noi:m1Ckle1. S<po-rna 36-50. nie po godzinach przy• 
krainie łUiputów''-o od g. 10 do 18 {Prócz „Przygody dwóeh niedź cipniś" pro•d. franc. :pal. do2w. o:l Lat 16 g. kowska 12.7, Tuwima 59, · Chirurgia ł'IZCZękowo- jęć przy-chodni rejono-
9.12. nieczynny :Pc.nieclziaJltów) wladków"• ,,Przyi;oda w dw:w. <04 la•t 18 s:~ 2.0, l4.4~, '170 .!S<l.5. 9. lZ. Zielona 2:8, Limanowskie- twarz<>wa: SZpital Jm. Bar wych. 
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Łódzki 
w ocenie 

tor • 
I kolarze 

PZKol w-prezesa ce nożnej w llI Sparta.kia• 
dzie Armil Zaprzyjaźnionych. 
Największą n:lespod-ziankę sprra
wlll pUkM'Ze Albanii, wygry• 
wając wys.oko z Węgrami 4:D. 
W pozostałych spotkaniach Ru
m unia wygrala z ChRL 3:1. 
KRLD pokonala Wietnam 4:0, a 
Czechosłowacja zwycięży.la star 
tującą poza konkursem repre
zentację miasta Haiphongu 2:0. 

Przy stale wzrastającej rywa
lizacji zawodnik, który pragnie 
uzyskać dobrą formę, stara się 
wlaśc!Wie wykorzystać okres zi
mowy. Mam na myśli w tym 
wypadku kolarstwo. Partnerem 
moich rozważań na temat m1-
nionego sezonu, oraz roku 1964 
jest wiceprezes PZKol. Jerzy 
7roickJ, 

PZKol. z okręgiem łódzkim ma 
ścisłe powiązania 1 trzeba powie 
dzieć, że w niektórych wypad
l<:ach liczy poważnie na Lódź. 

Ostatnio wiceprezes J, Trolcki 
baWiąc kilka dni w Lodzi miał 
możność dokładnego poznania 
naszego środowiska kolarskiego, 
a na odbytej kon!erencji z u
działem wiceprzewodniczącego 
ŁKKFiT R. Balcerzaka oraz pre 
zesa ŁOZKol. z. Mrozińskiego 
uzgodniono Wiele aktualnych 
spraw. 

W najbliższej przyszłości zwo
łana zostanie w Lodzi konferen 
cja mająca na celu omówienie 
blasków i cieni sezonu 1963, 
oraz perspektyw 1 zamierzeń na 
1964 r. 

Warto - jak móWi p, Troicki 
- .. podsumować wyniki, pomó
w1c o sz;koleniu; zastanowić się 
nad poziomem orgamzacyjnym 
J?r.zeprowadzanych w Lodzi wy
sc1gow kolarskich na torze w 
Helenowie i. na szosie. Cieka
wym niewątpliw!e tematem mo
że być sprawa szkolenia trene
rów oraz zachowanie się zawod 
mków i odpowiedzialność klu
bów za stan istniejących sekcji 
kolarskich. 

Nie ulega wątpliwości - że ie 
żeli tego rodzaju sejmlk kol-;
rzy łódzkich nie zostanie spro
wadzony do osobistych nieraz 
wycieczek; to powinien przyczy 
nić się do podniesienia pozio
mu kolarstwa łódzkiego. 

PZKol. zamierza w 1964 r. 
dobrze wykorzystać jeden z naj 
lepszych i naj;piękniejS<Zyeh to
rów kolarskich w Polsce - ja
kim dysponuje Społem w Hele
noWie. Odbędą się na nltn wyś 
cigi kolarskie o skali europej
ekiej 1 ogólnopolskiej. 

Nadal istnieć będzie w Lodzi 
oś't'O<lek oli:mpijskich przygoto
wań kolarzy torowych. Pewne 
sprawy osobowo-trenerskie zo
stały uporządkowane. Wiado
me jest; że będzie 1 Bek i 
Sałyga, a opiekę lekarską nad 
zawodnikami nadal sprawować 
będzie dr Pakuła. Jest wiele 
kłopotów z kolarstwem toro
wym. Posiadamy w Polsce 
olbrzymią fabrykę rowerów, któ 
ra niestety nie może wykonać 
100 ram do rowerów torowych, 
a sprowadzenie ich z zagranicy 

W Pabianicach 
koleiny mecz 
o_,_puchar iunloróro '° cboksle 

przekracza możliwości finanso
we PZKol. 

PZKol. rozbudował kalenda
rzyk imprez na torach. Będą 
one atrakcyjne. ZobaC'zymy w 
Polsce wielu wybitnych kolarzy 
zagranicznych. Ro~ 1964 - to 
rok olimpijsid. Polska ma wy
siać do Tokio drużynę na 4000 
m i ewentualnie najlepszego na 
szego kolarza na 4000 m w wy
ścigu indywidualnym na czas. 
Olbrzymie szanse na wyjazd do 
Japonii mają kolarze Lodzi. Mu 
szą oni jednak wykazać się so
lidną pracą przygotowawczą i 
dobrymi wynikam! w pierwszej 
połowie sezonu 1964. 
Planując sezon 1964 r. trzeba 

zawodnikowi stworzyć możliwoś 
ci n·ajlepszych · warunków pra
cy, by dobrze przygotował się 
do sezonu. Od 7 do 21. XII. 
trwać będzie w Wiśle zgrupowa
nie 12 najlepszych torowców. 
Trenerem będzie p. J. Bek. z 
Lodzi m. in. znajdą się w Wi
śle:Józefowicz, w. Latocha i Wa 
checkl. 

o szosowcach pomówimy in
nym razem. 

J, NIECIECKI 

Szachy i „Czekoladka" 
dziś w MDK 
Dziś od godziny 10 '!1' sali 

świeitlłoowej MDK lwn·tynuować 
będziemy szachowy t>urniej 
d·rożyn szik.ól śre<L,nioh. J e.gt;> za
kończenie, o czym już infor
mowa'łiśmy; odbędzie s«: w 
przyisztq nied.zwlę 15 bm. 

Od godz. 15 rozpoczyna się 
c0<11iedmlna impreza pn. „Pły
wamy o czeJooladę". Prowadzić 
ją będą działacze, trenerrzy i 
insrt:ruletorzy WKS Orzeł. Na 
zwycięzców czekają slod!kie u
pomVn.ki Wll'fJW<)rni Cu:kirów „Ru
sa~ka", 

imprezy 
sportowe 

SZERMIERKA. AZS AZS 
AWF (W-wa) I liga męska, godz. 
12; sala MDK. Liga okręgowa żeń 
ska: AZJS - Widzew gooiz. 11.15 
w sali MDK, Start Le<!hia 
(Tom.) godiZ. 10, ul. Teresy S<;-58 i 
Amia.na - LKS, godz. 10.30 Ar
mil Czerwonej 119. Klasa A mę
ska: AZS II b - LZS De>broń, 
godz. H, ul. Wólczańska 171, Ani 
1.ana - Górnik (Lęczyca) gooz. 
12.50, Aronii Czerwonej 119, Spo
lem I b - Orzeł god:z. 1-0, Ul. Pól 
nocna 36. 

PILKA RĘCZNA. Polirka - NRD 
mecz międzypaństwowy godz. 18 
w Ha·li Sportowej, a po meczu 
quiz sportowy By<igo~ - Wro 
cław - Looż. 

SZERMIERKA. DalS>Zy ciąg me 
czu międzynarO<lowego Lódź 

LOZB wyzna.czyl do Pabianic Pra,ga w sa.Ji MDK. Szpada godz. 
k k k . . 16.oO, szabla godz. 18. 

olej.ny mecz bo ser& i J'lUll<>- Pl..YWANIE. Pływamy o czeko
rów o puchar GKKFiT. Repre- ladę gO<llZ. 15. Orze! - warrta 
:zentatja okręgu lódzkiego wal- (Pooznań) godz. 10, bas.en MDK. 
C'ZYĆ będzie 15 bm. z reprezen- KOSZYKOWKA. Anilana 
t<Lcją juniorów Kielc. ~.-:IB Polesie god!z. 16, Armii Czer. 

~k . . dz wonej U9. 
Pierwsze S'VV"" arue ~1ę y TENIS STOLOWY. Klasa okrę

Łodzią a Kielcami zakonczyło gowa: Lącznoś'ć - start (Plotr-
isię zwycię&twem Kicie 16:4. ków}, godz. 10, ul. Tuwima 36. 

Łódzki 7-latek-KS Włókniarz 

Do jubileuszu jeszcze daleko, 
co najmniej trzy Iata, jeżeli w 
ogóle łódzki Włókniarz zechce 
uroczyście obchodzić swoje 
10-lecie. Ale już toczą się spo
ry co do rzeczywistej daty po
wstania klltbu. Są tacy, którzy 
powołują się na tradycje daw
nego Dziewiarskiego KS i W<>
bec tego należałoby Włóknia
rzowi zaliczyć 19 lat działalnoś
ci. Inni zdecydowanie obstają 
pnzy 7-lectu. Nowy klub po
ws-tał nie przejmując nic, tub 
prawie nic z tradycji DKS i ze 
spuścizny KS 9 Maja. I zdaje 
się, iż jest to właściwy p<>
gląd. 

W ciągu 7 lat swej pracy, 
Z·acząwszy od podstaw Włók
niarz może być dziś dumny ze 
swego dorobku. Działając po
woli, ale systematycznie dor<>
bił się 8 sekcji o wzrastają
cych as.piracjru::h i niewątpli

nich m. in. postanowił w dzie 
dzinie budownictwa urządzeń 
sportowych i rekreacyjnych 
wykonać prace końcowe• przy 
budowie boiska dla trampka
rzy o wymiarach 55 X 45 m, a· 
taikż·e wyposażyć ośrodek v.ry
poczynkowy przy ul. Kiliń
skiego w • muszlę koncertową, 
parkiet taneczny itp. Wszyst
ko to powstanie przy decydu
jącej przewadze pracy spo
lecznej członków i sympaty
ków Włókniarza. 

Opracowuje się plan imprez 
kulturalno-oświatowych z p<>-

Jubileuszowe 
odznaki PZKosz 
dla łódzkich działaczy 

wych sukcesru::h. Najlepszą ilu- W Klubie Dziennikariza oóbyla 
stratją pracy Włókniarza są się wczoraj mila uroczystość wrę 

d czenla honorowych O<lznaczeń 
wyniki jego pilkairzy: o tramp przyznanych przez Komisję Od
karzy - do reprezentacyjnej znaczeń Polskiego zw. Piłki Ko 
jedenastki klubu - czołowe l<>- szykowej szeregu działa.czomlódz 
katy w tabelach. A przecież kim. 
wiadomo, iż nie jest to klub Odznakę jubileusr.wwą 50-lecia 
faworyzowany przez władze koszykówki w Polsce wręczono 
Federa<:J'i czy PZPN· okręgu dwóm za·łożycJelom LódJzkiego o-

kręgowego Związku Gier Sporto 
łódzkiego. Wszystko bialo-zielo- wych: Janowi szwedowi 1 red. 
ni zawdzięczają własnej, m<>- Kazimierzowi R<>zmysłowiczowi. 
zo.Inej i cierpliwej pracy, pr<>- Poza tym przyznaniem zaszczyt
wadwnej bez rozgłosu i pog<>- nej odznaki wyróżnleni zostali: 
ni za reklamą. Wieloletni prezes LO.d.zk.iego Okrę 

gowego Zwią-zku Piłki Koszyko
Nie można się oprzeć wyra- wej Marek Bilockl, wielokrotny 

żeniu uznamia za krytyc·zny po- reprezentant Polski Mieczysław 
I d d , ł kl b ó" Pawlak, trener Józef Zyllńoskl, g ą z1a aczy u u na sw l P. Zaliński oraz niezmO<l'<iowany 

dorobek. Leży przed nami do- propa,gator koszykówki na tere
kument· ·rekapitulujący P,lenarne nie woj. p. Wardziński. 

posi~enie zarzą~:1· W jego Najstlirsr s~zfowle l6dzcy: 
wstępie czytamy, iz zarząd ldu- Przygoński, Ra.czyńskl, Ejme i 
bu zb'yt fflało ·jestcze u:czynit, Zajljczk"<ffi'ski" rówhleż · oH'Zymali 
jak na swe możliwości. Pragnie odznaki 50·lecia. Dyplomy GKKFiT 
też możU.wie najszybciej dopr<r z okazji jubil€uszu kos.zykówki 
wadzić poziom pracy organiza- w:ęczono PC>11acl~o PP:: ~zwedo0: 

_ . . . wi, Bileckiemu, Zyllńsk1emu i 
cyJneJ do pozi.omu odpowiada- Zalińskiemu. 
j~cego. potx:zebom sportu wł~k- Okręg ~ódzk!; jeden z pierw
ruarsk1ego I potrzebom m!odz1e- szych zorganizowany w kraju o
ży nas·zego miasta oraz realnym raz LKS, ja.ko jedyny klub Jódz 
szansom klubu. ki, zostały wy<rótnlone nadaniem 

w odpowiedzi na aipel Wi- im odznaki jubileuszowej. Ponad 
, .· . . to honorową odznakę PZKosz 

dzewa, Włokma,rz, P"~Jął ';VI~- <>trzyma? p. Tyszkiewicz. 
le cennych zobow1ązan. WHod Gratulujemy! 

gadankami, odczytami o cha"
rakterze wychowawczym, a 
także imprez rozrywkowych. 

Klub postanowił ściślej niż 
dotąd współpracować z ognis
kami TKKF przy zakładach 
dziewiarsko - pończosznkzych, 
pomóc im w prz·eprowadza
niu 10-minutowych ćwiczeń 
podczas przerw w pracy, wy
posażyć w miarę możliwości 
w sprzęt i skierować do p<>
mocy swą kadrę iMtruktor-

PARYŻ. - znany węgierski 
">ięściarz 'ZaWOd-Owy; Laszlo 
Papp obronił tytul mistrza Eu
ropy w wadze średniej, zwy
ciężając w piątek późnym wie
czorem w Madrycie Hiszpana 
Folle{lo. Walka zostala przerwa
na w 8 rundzie, gdy po silnych 
ciosach Węgra, Fo!ledo dwukrot 
nie znalazł się na deskach. Sę
dzia angielski, Pow€ll podjąl tą 
decyzję chcąc uchr<>·nić Hisz.pa
na od nlechybneg<ł ciężkiego 
nokautu. 

MOSKWA. - W moskiewskim 
Pałacu Sportu od•bylo się 9 spot 
kanie bokserskie między ZSRR 
i Anglią. Wyookie zwycięstwo 
odnieśli pięściarze radzieccy 
18:2. Warto pe>dać, że we 
wszystkich dotychczasowych me 
czach ZSRR - Anglia triumfo
wali bokserzy radzieccy. 

Dnia 4 
krótkich 
pieniach 
lat 39 

grudnia 1963 r. po 
lecz eiężkich cier

zmarl w ~leku 

S. t P. 

EDWARD KACZMAREK 
sk<>-trener&ką • długoletni pracownik Spół-
Uatrakcyjnić program nie- dzielni Pracy im. J. Dąbrow-

dzielnych i świątecznych im- skiego w Lodzi. 
prez wypoczynkowych org&".li- Pogrzeb odbędzie się w 
zowanych na terenie sta:lJ<>-
nu przy ut Kilińskiego, oto- dniu 8 grudnia br. w To
czyć troskliwą opieką LZS-y PGli Królewskiej pow. Lę
w Wiśni.owej Góne i Kll!!'<r czyca. Wyrazy współczucia 
wicach. ZONIE i poo:ostałej Rl()DZl-

NIE składają 
Są to tylko wybr<lll1e z boga- RADA SPOLDZIELNI, 

tej listy zobowiązania ~wiad- ZARZĄD 
czące o tendencjach znacznego ł PRACOWNICY. 
rozszerzenia działalności i wy- ••••••••••••~•li! 
datnego jej usprawnienia. = 
Włókniarz nie jest Krezusem, 

ale niejednokrotnie widzieliś
my, iż umie gospodarzyć. Nie 
jest potęgą organizacyjną, ale 
stałe wzrastają szeregi jego 
&połecznych działaczy. Dzięki 
temu Odgrywa coraz wybitniej
szą rolę w życiu sportowym 
miasta i można mieć pewnoś~. 
że wzxoś,nie ona jeszcze bar
dziej w roku przyszłym, czego 
sympatycznemu klubowi z ul. 
Kilińsikiego szczerze życzymy. 

W.K. 

LiQa anQielsk~ 
1:1 
2:1 

Dnia 7 grudnia 1963 roku po 
krótkiej lecz ciężkiej chorol>ie 
zmarł 

tow. Józef Górski 
dług<>letni pracownik Przed
siębiorstwa Wod·ociągów I Ka
nalizacji Okręgu Lódzkieg"" 
kierownik Sekcji Administra-

cyJno-Gospodarezcj. 

Swą sumJ~nną i pełną od
dania pracą, lwleżeńskim 1 
uczynnym stosunkiem <10 ko
legów zaskarbll sol>ie naszą 
wdzięczność i pamięć. 

Cześć Jeg<> pamięci! 

DYREKCJA, PODSTAWO
WA ORGANIZACJA P R• 
TYJNA, RADA ZA.KLADO• 
WA, KOLEŻANKI i KO-

LEDZY or· 
Arsenal - Liverpool 
Birmingham - West Ham 
Bolton - Tottenham 

1:3 -------IAl'lll-1111!1!11~ Burnley Nottingham 
Everton Chelsea 
Fulham Wolverhampton 
lp&wioh Blackburn 
Leicester - Aston Villa 
Manchester Utd. - Stoke 
Sheffield Wed. - Blackpool 
West Brom. - Sheffield U. 
Charlton - Sunderland 
Derby - Rotherham 

1:1 
1:1 
4:1 
0:0 
0:0 
5:2 
1:0 
2:0 
0:0 
1:4 

Po długich i ciężkich cier
pieniaeh zmarł dnia 5 grudnia 
1963 r. przeżyw15zy lat 63 

S. t P. 

Bolesław 
Wydt>rkiewiez 

były . długoletni pracownik za
kładów Przemysłu Filooweg-0 

w l.JOodzi. 

IIIIlIIllillilllmmnmmm1m!l!llllllffililillUllIDIIIIIUlll!lltIIIlilllliłlllllllllllillUlllilllllllllIJłllilllllllllllilll1IllIIlllIIlłllillllliillillilllliHII!IUilllUUilllffilłllHllIRIIll!HilllilłDilllIIIlillf!inrnillłlfiiHID 1IlH1111IfilUJ IIlHUIUD 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

8 grudnia br. o ,godz. 14 z 
kaplicy cmentarza św. Fran
ciszka przy ul. Rzg<>wskiej, 
o czym zawlada.miają pogrą
żeni w głęb<>kim smutku Ra.d.io i ł:e.ltJ.wizja. 

MEDZIELA.i 8 GRUDNIA 

PROGRAM I 

8.oo Wiadomości. 8.15 G. Torelll: 
--------

Koncert rozrywkowy. 16145 Ra
dioreklama. 17.00 (L} Radiorekl.a
ma. 17,10 (L) omów. programów. 
17,15 (L) Gra trio Errol GaJ·nera. 
17.3-0 (L) Aktualnoś.ci łódzkie. 17.45 
(L) „Poszukiwany towar X" rep. 
18.00 (Ł) Calendarium kultuTy mu 
zy.cznej, aud. 18.30 (L) Kwadrans 
muzyki kameralnej. 18.45 Ekono
miczny pro•blem tygodnia. 19.00 
W;adomości. 19.05 Mu-zyka i aktuaJ 
nośct. 19.30 „Przypominamy pro
gram". 19.~5 .,"I:eatrzyk z dresz
czykiem". 20.15 Koncert ork. PR. 
~·I.OO z kraju I ze świata. 21.25 
Kronika sportowa. 21.40 'Mu-z. roz 
rywkowa: 22.10 Nowości literatury 
śwoatowe.j. 21.40 W. A. Mozart: 
kwintet smyczkowy C-<iur. 23.17 
Melodie rozrywkowe. 23.5() Ostat
nie_ w1adomości. 

Koncert 5krzypcowy. 8.30 Prze
krój mU<Zyczny tygodnia. 9.00 Wia 
dom-0ści. 9.05 Fala 56. 9.20 Radio
wy Magazyn Wojskowy. 10.00 
pia dzieci s?uch. pt. „To nie ja". 
10.20 Muzyczne spotkanie z ro
mantyzmem. 10.40 Koncert ży
czeń. 11.40 ;,Czy znasz ma,pę 
świata'~ - za.gadka. 11.57 Sy!,'l1al 
czasu i hejnal. ąo5 Wiadomości. 
12.10 Felieton iz oyklu: „Plamy 
na mapie". 12.20 Muzyka rozryw
kowa. 13.20 Gra duet fortepiano
wy: W. Kisielewski, M. Toma
szewski. 13.3-0 „Koncert dnia". 
14.30 ;,W Jeziora.nach" odc. 1.5.0o 
,,Ja!1'1Ilark cudów". 16.0-0 Wiado
mości. 16.05 Tygodniowy prze
gląd wydarzeń· międzynaorodo
wych. 16.20 „Saga o Sjg.ric!zie i 
Olafie'~ - słuch. 17.40 Muzyka 
taneczna. 18.00 Wyniki Toto-J;,ot
ka. 18.05 Muz~ taneczna. 18.50 
K"'ba:recik reklamowy. 19.05 Ra
diowy prze'bój tygO<lnla. 19.10 Bu 
karesrzteńskie rytmy. 19.3-0 Kon
cert ork. PR. 20.00 Tydzień w 

LRPR. 14.30 (L) ,,Piękne glosy w 
rreper~t.ta.JI"Ze pleśni i arii opero
wych". 15.-0-0 Dla dzieci sluch. 
pt. „Rod:zlna Is)tarów". 16.0-0 (L) 
„zapraszamy do LDK" - audy
cja. 16.~0 Koncert chopinowski. 
17.00 Wiadomości. 17.05 Felie
ton na tematy międzynarC>do
we. 17.H; Nowe nagrania ,,Studia 
M2". 17.30 St. Me>niuszko: „Kar
maniol, czyli Francuzi lubią żar
towĄ<)" - operetka. 19.00 Rewla 
piosenek. 19.3-0 „Punkt zwre>tny" 
- sluch. 20.15 Melodie taneczne. 
20.30 Koncert rozrywkowy. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.22 Wiad-0-
mosci 5!P01l"towe. 21.~ Muzyka 
taneczna. 21.55 Radiowy przebój 
tygodnia. 2.2.00 Ogóln-O'.POlskle wla 
domośc:l sp<l'I'towe. 22.20 (L) Lo
kalne wiadomości :;portowe. 2.2.30 
Muzyka taneczna. .2.3.50 Osta·tnie 
w!.adomości. 

TELEWIZJA 

kraju i na świecie. 20.26 Wiado- 10.00 TV kurs rolniczy. Temat: 
mości spoctowe. 20.3D ;,Matysia- ;,Racjonalne dojenie i postę-
kowle". 21.0-0 „Radio-VaTiete". powanle z mlekiem". Wyko-
22.00 Niedzielne wieczory muzycz- nawcy: mgr Hernryk Kurow-
ne. 23.60 Ostatnie wiadomości.. ski i d.r Edmund Palmowski 
23.1() Gra. ork. taneczna PR. I (W) 

11.00 s,prawoodaJnie ~owe (W) 
13.•13 Przerwa 

PROGRAM 1l 
13.58 l'lrogram dnia (L) 
14.00 „Sezam muzycmy'~ (PO'Ulań) 
14.38 ·„Lot'! - III odc. telewizyj-

nego filmu. Real. Andrzej 
Kamiński i Ma:rlan Mail"Zyń
ski (W) 

15.00 Niedzielna biesiada (W) 

1&.05 Z cyklu 1·,Portrety" program 
p·t. ,,Kons·tanty Ildefons Gal
czyński'~ (w lO rocznic~ 
śmierci) (W) 

19.50 Dobranoc (W) 

20.00 Dziennik TV 1 Toto-Lotek 
(W) 

20,30 Kwadrains recenzenta (W) 

20.45 „Maska.rada w Meksyku" -
film fab. prod. USA, 40<Zw. 
od lat 16 (W) 

22..15 Sportowa niedziela (W) 

PONIEDZIAl..EK, 9 GRUDNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka 
i aktualności. 8.30 Muzyka poran
na. 8.45 „Radiowy przebój tygoo
nia". 8.50 Porady praktyczne dla 
kobiet. 9,-00 Aud. dla klas I, II 
i Ili pt. „Leśne kryjówki". 9.20 
Koncert ork. PR w Krakowie. 
10.00 „O miejsce Polski w Eu
ropie" pog. 10.10 Muzyka roozryw 
kowa. 10.20 Koncert poranny. 11.00 
Aud. dla klasy VII pt. „Mój pom
ntk na skwerku". ll.25 Chwila 
muzyki. ll.30 Spotkanie ż F.r. Le
harem. 11.56 Komunikat o sta
nie wód. 11.57 Sygna? czasu t hej 
nal. 12.05 Wiadomości. 12.15 Rolni
czy kwado."ans. 12.30 Radiorekla
ma. 12.45 Na swojską nutę. 13.0-0 
Aud. dla klas III i IV pt. ;,Zi
ma już blisko". 13.10 E. Czerny: 

8.30 W:!ad-0m00cl. 8.35 Radiopro
blemy. 8.50 (L) Omówienie pro
gramów. 8.55 (L) Koncert życzeń. 
9.55 (L} „Program tygodnJa". 
10.30 (L) 1·,P.rzyjaciele miasta" -
opow. u.oo Koncert dnia. H.57 
Sygnal: czasu 1 hejinał. 12.05 Wia
domości. 12.10 Poranek symfoni
czny. l3.00 „Ludzie, wśród ~tó
rych żyjemy". 13.30 -.Moskwa z 
melodią i piosenką słuchaczom 
polski.m". 14.00 (L) Wynik.I lC>SO
wanla ,,Kuku.leczki". 14.02 (L) 
Koncert Ork. Mandolinistów 

Wiązanka przebojów. 13.30 Kon
cert solistów. 14.00 „Sławne po
dróże w miastach i dżunglach 
Indonezji~' :llragm. 14.30 Melodie 
fantasty=ne. 15.00 Wiadomości. 
15,05 Pro•gram dn:i<l. 15.10 Publlcy-

15.45 J\'.Hm krótkometrażowy (W) styka międzyna,rooowa. 15.30 „Cze 
!6,00 „Las i jego miesizkańcy!!. - go chętnie s·luchamy". 16.00 

teleturniej (W) I Skraynka u!bezp. dobrowoln_ych 
17.00 Między,nail"odowe zawody w P~U. 16.05 „Ku.rtyna w gorę" 

glannaostyce artystycznej (Bu- a·ud. l6.35 Pre>gram mlodz. „Pięć 
dapesrz.t) kontynentów - Polska szósta". 

17.00 Wiadomości. 17.05 Tygodnlo~ 
wy felieton red. społecznej. 17.15 
Radloreklama. 17.20 Dla uczniów 
szkól średnich magazyn nauko
wo-techn, pt. „Dla ciekawych cie 
kawe sprawy". 17.50 Uniwersytet 
Radiowy. 18.00 Koncert dnla. 18.50 
Radioreklama. 19.00 Radiowy kurs 
nauki jęz. a.nglelskie.go. 19,15 Uni 
wersytet Radiowy. 19.35 Pieśni 
Fr. Liszta. 20,00 Dziennik wie
czorny, 20.26 Wiadomości sport-0-
we. 20,30 zespól Dziewiątka. 21.00 
Koncert z nagrań Wielkiej or
kiestry Symfonicznej PR. 21.25 
„Ironia losu" fragm. (w przer
wie koncertu). 21.40 D. c. kon
cert'1. 22.16 Radiowy przebój ty
godnia. :12.21 Muzyka taneczna. 
23.0() Ostatnie wladomOO<:I. 

PROGRAM II 

11.55 

. 8.30 Wiadomości. 8.3S ,„Fala 56", 12,25 8.50 Gra Polsika Kapela. 9.ZO Mię 
dzynarod-0wy Unlwe·rsytet Radio- 16.50 
wy. 9.30 Polskie tańce ludowe. 17.0-0 
9,50 Publicystyka międzyna.rod-0-
wa. 10.00 Muzyka rozrywkowa. 17·65 
10.30. „W Jezioranach". u.oo Jan 
Brahms: II Sonata F-dur na wio 
lonczelę i fortepian. 11.3-0 Manuel !7.łO 
de Falla: Balet „Czarodziejska 
milo·ść". 11.57 Sygnal czasu i 18.05 hejnal. 12.05 Wiadomości. 12.15 
Jesień w melodii. 12.45 (L) „Po- 18.15 
ważna szansa" rep. 12,55 (L) 
„l'!aou.k:owcy - rolnikom". 13.00 z 
twórczości kompozytorów gruzlń- 18·45 
skich. 13.25 „Frontowe drogi" 
odc. · 13. 13.40 Pro,gram dnla. 13.45 
(Ł} I.nfo<rmacje dnia. 13.5D (L} 19·20 

TELEWIZJA 

Program dla S'Zkól (kl. Vll -
IX) Au-dycja umuzykalniają 
ca: „o najwlęks2ym z in
strumentów·~ (Poomań) 

Przerwa 
Lódzkie wiadomości dnia 
Wiad, dziennika TV (W) 

Program dla dzieci: 1) ,,Pro 
gram z kijkiem", 2) „Szy
mon i Kubtlś" (W) 
„Ryszard Lwie Serce" 
:film z serii „PI"Zygod;y Ro
bin Hooda" (W) 
,.Na pólkach kslęgaa-skich" 
(W) 
„Bry-za" - magazyn mor
ski (Gdańsk) 
.,Kino Krótkich Filmów" -
program prowadzi red. 13o-
1estaw MichaleJ:c (W) · 
„Eureka" - magazyn pop.
naukowy (Wl. Aktualności łódzkie. 14.05 (L) Mo-

zaika muzyc;z,na. 14.25 (L) Aucd. .19.50 ·„Dc·branoc" (W) 
tygod.ruowa. 14.45 Konoert soli- 20.0-0 '.D'ziennlk TV (W) 
stów. 15.10 Gra zespól ZMS we 20 35 T tr TV R 
\J(:roc.la.Wiu. 15.30 Dla dzieci star- ' ea - " osmersholm" 
s;zych gawęda pt. ·„Obrazki ze - H€n.ryka Ibsel\a. (W) · 
ś'.Viata". 15.5-0 Melodie rozrywko- M.50 Wiad. dzienl).ika TV (W} 
we. 16.0-0 Wiadomości. 16.05 · (L) 22.00 „,i.upu-Cupu'! (L) _ 

ŻONA, SYN, SYNOWA, 
WNuCZEK i RODZINA 

Dnia 5 grudnia 1963 r. zmar
ła, przeżywszy lat 38 

Antonina Masłowska 
Isk. med. 

specjalista reumatolog 
długoletni pra·oowntk Dzielni
cowe.! PrzychOOnl Obwooowej 
nr VII Lódź·Górna, kierow-

nik Przychodni R.eJon·owej 
nr 16. 

W Zmarlej Służba Zdt'>owia 
traci oflarneg<>, sumiennego 
lekarza l pracownika. 

KIEROWNICTWO, PODST. 
ORG. PART., RADA ZA
KŁADOWA, WSP0t,PRA
COWNICY Z DZI;J:LNICO
WEJ PRZYCHODNl OB-

WODOWEJ nr VII 

Dnia 5 grudnia 1963 r. zmarł 
przeżywszy lat 5~ 

Czesław Pawłowski 
st. majster stacji obsługi, dlu
goletnl pracownik WP PKS 
III O<ldzlału w Lodzi, czl·onek 
plenum rady zakładowej. Po
grzel> odbędzie się dnia 8 gru
dnia br. o g<>dz. 15 z kaplicy 
cmentarnej na Dolach. Wyra
zy serdecznego współczucia 
Rodzinie składają 

DYREKCJA, RADA ZAKLA
DOWA, RADA ROBOTNICZA, 
PODSTAWOWA ORGANIZA
CJA PARTYJNA oraz WSPOL 

PRACOWNICY 
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